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We Lwowie Sobota dnia 31. Sierpnia 1389 


biuro Redakcji „Dziennika  Polskiego*, Plac Marjaoki 
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Frsedpłata wynosi wa Lwowie rocznie 18 sfr. — półrocznie 
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Z przesyżką 
24 str. 


miesięcznie 2? sr. 
Z przesyską pocztową za gramicą, 
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. — półrocznie 12 sły. — kwartalnie 6 złr 


do całych Niemiag 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 


do Francji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Anglji, Włoch i Suwajcarji rocznie 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


bza odnowić pretnnęratę 


która wynosi: 


we Jawo wi ( miesięcznia 1 zł. 50 ct. 
po oe". ( kinie 741. 50 et. 
z. donoszeme do domu ciez'łaca się miesięcznie 


BĘ" 206 ct. l 
NA e 1 miesięcznie 2 zl. 
Pom ea kwastałnie 6 zł. 


Za „NBILKISZEZ:* dopłaca się: 

( miesięczni» -- zł. 50 et. 

( kwartalnie 1 zł. 50 ct. 

( miesięcznie — zł. 80 ct. 

( kwartalnie 2 zł. 40 et. 
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje stę tylko 

od 1-go i 15-go. 


we Lwowie 


na prewineji 


desja DAKIERONII angielskiego. 


Lwów 30. sierpnia. 

Dnia 21. lutego b. m. otwartą została sesja 
pariamentu angielskiego, która, z przerwą ledwie 
czternastodniową na ferje wielkanocne, trwała do- 
tychczas, Jest-to bezsprzecznie jedva z najdłoższych 
sesyj zanotowanych w annalach parlamentaryzmu 
angielskiego. Czy długość sesji zostaje w prostym 
stosunku do jej treści, to jest naturalnie pytanie, 
na które rozmaici rozmaicie odpowiadają. Objekty- 
wnego sądu trudno się w pismach angielskich 
spodziewać, Ksżdy ocenia rzecz według swojego 
subjektywnego zapałrywania. Z punktu widzenia 
swojego stanowiska politycznego muszą liberalne 
pisma Wigów i Parnelitów utrzymywać, że sesja 
parlamentarna, mimo niezwykłej i nadzwyczajnej 
swojej długości i rozciągłości, nie zrobiła mie, albo 
co najwięcej bardzo mało, i że to co zrobiła, 
Zrobiła źle — gdy przeciwnie konserwatywne pi- 
sma Torysów muszą się starać udowodnić, że par- 
lament w ciągu ostatniej sesji załatwił bardzo 
wiele spraw ważnych i doniosłych. Po czyjej 
stronie leży prawda, trudno rozstrzygnąć. Nie ła- 
two bowiem wznieść się odrazu na stanowisko 
przedmiotowe i objektywne, by bez uprzedzenia 
politycznego sądzić z tej wyżyny z bezstronnością 
sędziego o politycznych rezultatach ciała parla- 
mentarnego. Do tego stopnia żaden chyba polityk 
nie może się zaprzeć swojego indywidualnego za- 
patrywania, nie może się otrząść ze swoich oso- 
bistych sympatyj i antypatyj politycznych. Z tego 
powodu nie dziwmy się bynajmniej sprzecznym 
sądom, jakie czytamy o kończącej się sesji parla- 


mentu angielskiego. Prawda leży prawdopodo- 
bnie, jak zwyczajnie bywa w takich wypadkach, 
po środku. 


Nieszczęśliwa gwiazda irlandzka przyświecała 
i w tym roku parlamentowi angielskiemu. Istnie- 
nie swoje zawdzięcza, jak wiadomo, parla- 
ment obecny, którego większość stanowią To- 
rysi i nnjoniści, sprawie irlandzkiej. Salisbury 
nie byłby przyszedł do steru, gdyby Glad- 
stone nie był powziął zamiaru radykalnego 
załatwienia sprawy, będącej kulą u nóg po- 
lityki angielskiej. Zamiar na razie się nie udał. 
Gladstone npadł i do steru przyszedł znowu Sa- 
lisbury. Obietnicy, że on lepiej załatwi sprawę 
irlandzką, gabinet torysowski dotychezas nie do- 
trzymał. Pomysł ze specjalną komisią dla zbadania 
znanych zarzutów, podniesionych przeciw Parnel- 
lowi i innym przywódcom narodu i laodzkiego, 
nie był zbyt szczęśliwym. Gabinetowi konserwa- 
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MÓJ REZYDENT. 


NOWELA 
hr. W. LOSIA. 


W roku 1848, w skutek przeróżnych klęsk, 
rozpanoszyła się między rolnikami taka bieda, że 
nie było obywatela w Królestwie, któryby nie ucie- 
kał się do pożyczki. 

Mieszkałem wówczas w Proszowskiem i by- 
łem właścici-lem folwarku, leżącego między Ko- 
szycami a Proszowicami, a zwanego Napastkowice. 

W ogóle „ice“ były ulubionemi końcówkami 
naszych przodków, którzy ziemię proszowską 
chrzeili. 

W najbliższej mnie okolicy znajdowały się 
Majkowice, Czajęczyce, Pławowice, Ostrowice, Dyr- 
dyce, same „wice“, „nice“ i „szyce*. 

Mimo to, iż Napastkowice dawały po dwa- 
naście proszowskich kup z morgi pszenicy, dwa 
razy zżynanej, na wiosnę roku wspomnianego nie 
miałem czem dokonać zasiewów. 

Do różnych klęsk dołączyła się i ta, że brat 
mój zniszczony został rozrachami galicyjskiemi i 
całą rodzinę zostawił na słomie. Ale dawniej, to 
nie dzisiaj. Pieniądz był łatwiejszy. Szlachcie-oby- 
Watel zawsze jeszcze był nprzywilejowanym czło- 
wiekism. Będąc bardzo młodym i od niedawna go- 
Spodarując, nie wiedziałem o ówczesnej łatwości 
dania sobie rady i zwątpiały zupełnie, udałem się 
do mego poczciwego proboszcza, nieboszczyka, 
księdza Cypriana. 
żal Przed nim wyspowiadałem wszystkie moje 

e. 


— Mój kochany — odparł proboszcz — nie 
Masz sję czego frasować. Znać jesteś niedoświad- 
zony. ergo głowy do góry nie nosisz. Kto dzisiaj 
a Okolicy ma zboże wa zasiew i fundusz na cię- 

ry -A wiosny, chyba pan Feliks... 
> t iwi siądz . 
wił e n zdziwione oczy, a ksiądz mó 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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tywnemu markiza Salisbury'ego i przeciwnikom 
home-rule v, nie przysporzył proces tych korzyści, ja- 
kich się zrazu spodziewano. Ciężkie zarzuty pod- 
niesione przeciw kierownikom irlundzkiej ligi na- 
rodowej, w najważniejszych i najdonioślejszych 
właśnie punktach zostały bez dowodu, a drasty- 
czny wypadek ze sfałszowanemi listami Parnella, 
zamiast zniszczyć go w opinji publicznej, był w 
istocie efektownym tryumfem dla niekoronowanego 
króla Irlandji. 

Jeżeli może być mowa o korzyści dla rządu 
z tego fatalnego procesu, to była ona chyba o 
tyle, że Parnelliści zajęli swoją obroną mniej 
uwagi i muiej czasu poświęcali na razie sprawom 
parlamentaroym i zostawiali większość tory sowsko- 
unjonistyczną, a z nią i gabinet lorda Salisb ury'ego 
w spokoju. Sprawiedliwość każe wyznać, że ze spo- 
koju tego skorzystał parlament w peinej mierze, 
zwłaszcza, iż i reszta opozycji liberalnej, zostającej 
pod wodzą Gladstone'a zachowywała pewną re- 
zerwę. Przy dwóch najważniejszych kwestjach, 
które następnie stanęły na porządku dziennym, 
opozycja zachowywała się Spokojnie i prawie 
biernie. Przy bilu o lokalnej administracji w Szko- 
cji i przy biłu o powiększeniu marynarki — opo- 
zycja nie oponowała 

Pierwszy bil przeprowadza, jak wiadomo, pe- 
wng decentralizację w zarządzie kraju, odbiera bo 
wiem liczne agendy, należące dotychczas do zakre- 
su działania parlamentu i ministerstwa i oddaje je 
miejscowym korporac om municypalnym, wyszłym 
z wyborów. W Anglji panu,e przekonanie, że bil 
ten jest wstępem do reformy lokalnej w Irlandji. 
I tam ma być zaprowadzona — i to już w roky 
przyszłym, — podobna reforma administracyjna. 
Unjoniści, zwłaszcza liberalni, będąc zasadniczo 
przeciwni osobnemu parlamentowi irlandzkiemu — 
prą konserwatywnych Torysów do tego rodzaju re- 
formy, spodziewając się w ten sposób osłabić ruch 
irlandzki za home-rule. Czy się zamiar uda, to się 
dopiero pokaże. 

Nejważniejszem jednak przedłożeniem, którem 
się zajmował parlament w ostatniej sesji, był bez- 
sprzecznie lorda Hamiltona bil, o powiększeniu 
floty, który imponującą siłę morską Wielkiej Bry- 
tanii ma jeszeze znacznie zwiększyć i ulepszyć. Na 
ten cel uchwalił parlament ni mniej ni więcej 
tylko dwadzieścia dxa i pół miljona funtów szter- 
lingów, obiecu'ąc na przyszłość dać jeszeze. Roz- 
wój sił zbrojnych na kontynencie enropejskim nie 
pozostał więe obojętnym dla Wielkiej Brytanji. 
Nie chce ona pozostać w tyle za innymi, nie chce 
się dać nikomu wyprzedzić i olbrzymią swoją 
flotę, z którą żadne mocarstwo nawet w przybli- 
żeniu mierzyć się nie może, znacznie jeszcze wzma- 
enia i powiększa. Gorączka zbrojeń ogarnęła więc 
także obojętną i zimną dotychczas Wielką Bry- 
tanię. Spodziewać się należy, że na obranej raz 
drodze kroczyć będzie śmiało i wytrwale naprzód, 
że się absolutnie nie da wyprzedzić. Pclitycy an: 
gielscy zrozumieli widocznie dobrze ducha czasu. 
A zasługa zrobienia pierwszego kroku należeć będzie 
bezsprzecznie — ubiegłej sesji parlamentarnej. 


Bułgarja i Serbja. 

Pol. Corr. pisze z Sofji: Od pewnego czasu 
ludzie, którzy wzięli sobie za zadania bezustanne 
wichrzenie na półwyspie bałkańskim, praeują gor- 
liwie nad wywołauiem nieporozumienia między 
Sofją a Belgradem, oraz nad rozbudzeniem wza* 
jemnej nieufności między oboma sąsiadującymi że 
sobą narodami. Na nieszczęście wypadki dni osta- 


— Ergo nia frasuj się... ten z Majkowie 
sprzedał nawet owies, bo zgrał się w Kielcach, 
a pan Hamilkar przekarnawałował wszystko co do 
ździebełka w Warszawie... Albo hrabia z Płaszko- 
wic, mówią żydki, że wrócił z jednym rublem z 
Paryża, a w domu nie zastał kłaka siaua dla cu- 
gowców. Ergo... i kwita. 

— Ale co robić? — zapytałem — oni od 
dawna osiedleni, od dawna zagospodarowani, a 
JB 

— Co tam waćpan sobie głowę zawracasz, 
ot lapiej udai się do Szmula w Koszycach, a on 
ci wszystko wynajdzie. Kredyt masz większy niż 
baron z Dyrdewic i o cóż ci chodzi? Gdzie woda 
była, tam woda będzie! ergo byłeś panem i bę- 
dziesz panem. Tak waćpanu mówi Napastkowieki 
proboszcz, ergo tak będzie i kwita! C> ja już ta- 
kich jak u waćpana, długich nosów widziałam! 
Ha ba... po 1812.. ha... ha... a w 3l-szym? pro- 
szę! było widzieć! Pies się nie wyliże, a szlachcie 
się wyliże! Hrgo jedź do Koszyc i poradź się 
8 mula. 

Sluchałem  pocieszających słów proboszcza, 
który różne mi dawał projekta, prowadzące do 
dostania gotówki. 

Nabierałem otuchy widząc że mam kawałek 
lasu pod Majkowicami, zdatnego do sprzedaży, 
wełnę czerwcową, pszenicę i łąkę z pod Delicho- 
wic, jeżlibym nie chciał saciągnąć pożyczki. 

Nagle ksiądz jeszcze wystąpił z planem. 

— Wiesz waćpan co? mówili mi żydki z Pro- 
szowie. że tu Feliks z Czajęczyc tutejszym żydkom 
robi balanse i wypożycza sumki na procenta. 

Czyż być może? Pan Feliks obywatel ? 

-— Eryo.. tak mówią. Da'e nawet taniej niż 
żydy z Koszye i Proszowie. Dalibóg tak mówią. 
To skucza, panie! Kto by to wierzył! Taki młody 
człowiek i obywatel... Czajęczyce małe ale dobre, 
do tego przystojny i bene natus i... colligatus mó- 
wią, bo jak waćpan wiesz zapewne babka hrabiego 
z Dalechowie, to była rodzoniutynieńką prababki 
pana Feliksa jakąś starościanką dalibóg... ergo... 
i ten wypożycza na procenciki i zastawy i ciuła 
i jak odlndek żyje. Wystaw sobie waćpan, osta- 
tniej niedzieli, to się jnż uwziąłem, aby go sprowa- 
dzić tu na przekąskę i wódkę, a i tak mi ezmy- 
chnął. Odludek ergo i musi mieć jakąś kardy- 
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tnich dostarczyły im obfitego materjału do pod- 
ziemnej roboty. W celu zaniepokojenia Bulgarji, 
nie omieszkano wyzyskać zarządzonej w Serbji mo- 
bilizacji trzeciego powołania i połączonego z nią 
szeregu rozmaitych zarządzeń militarnych. Że ta- 
kowe nie przeszły wśrod bułgarskiej ludności bez 
wrażenia — to pojąć bardzo łatwo, tembardziej, 
że w samejże Sarbji rząd uczuł się znie volonym 
do zapewnienia ludności o pokojowej tendencji 
swych zarządzeń. Zapewnienia rządu serbskiego 0 
tyla zasługują na wiarę, iż w istocie tradno przy- 
puścić, by ludzie stojący tamże u steru rządu, Ze- 
chcieli żywić awanturaicze plany przeciwko Bał 
garji Nawzajem też twierdzić możemy, że pogło- 
ski codziennie i tendencyjnie po Serbji rozsiewa- 
ne o rzekomem zbrojeniu Bułgarii w wejennych 
zamiarach, pozbawione są wszełkiej podstawy. 
Serbscy mężowie stanu nie mogą na serjo sądzić, 
by Bułgarja miała na myśli wojnę; gdyż zarówno 
całe jej zachowanie się w ostatnich czasach, jak 
niemniej sytuacja obeena polityki europejskiej 
wcale na coś podobnego nis wskazują. Tem dzi- 
wniejszem przeto jest systematyczne wyliczanie 
wszelkich zamówień broni i amunicji czynionych 
przez rząd bułgarski. jakie od pewnego czaso daje 
się spostrzegać w  nrzedowej prasie serbskiej. 
Wygląda to na tendencyjne podniecanie nieufności 
przeciwko Bułgarji. Nadto nie należy pominąć 
milczeniem pojawiających się od dłuższego czasu 
w tsjże prasia nienawiścią tchnących artykułów, 
wymierzonych przeciw Bałzarji i księciu Ferdy- 
nandowi. W ten sposób urzędowcy belgradey idą 
ręka w rękę z agitatoratni pauslawistycznymi i 
podniecają wzajemną nienfność i niedowierzanie. 

Wręcz komiczne atoli wrażania wywołała w 
Sofji wiadomość, iż agitatorowie panslawistyczni i 
bułgarszy emigranci przedstawiają w Serbji stau 
Bułgarji, jako wielee rozpsezliwy. Według nich 
handel tamtejszy i przemysł npada, w administra- 
cji panuje anarchja, w armji des'rganizacja. Jaki 
cel mają podobne enuncjacje — odgadnąć nie 
trudno. W ten sposób zachęca się S3rbów do za- 
czepnego działania w obec bezsilnego rzekomo 
przeciwnika. Jakkolwiek trndno przypuścić, by w 
Belgradzie lub gdziekolwiek indziej znależli się 
ludzie tak naiwni, aby uwierzyli w autentyczność 
owych wymysłów, jednakowoż nie zawadzi skon- 
statować przy tej sposobności, że nigdy jeszcze 
stan wewnętrznej Bułgarji nie był tak pomyślnym, 
jak obecnie. Rząd spoczywa w rękach energicz- 
nych, które znakomicie administrają, we wszyst- 
kich sprawach publiczuych panuje ¿jak największy 
ład. Ludność, której dobrobyt ciągle się podnosi, 
jest zupełnie zadowołonę. Z daieza każdym wzma- 
ga się popularność księcia Ferdynanda. Żniwa wy- 
jątkowo dobrze wypadły w tym roku, tak. :ż do- 
chód z dziesięcin, preliminowany w budżecie na 
dziesięć milionów franków, wyniesie około dwu 
dziestu pięciu miljonów. 

Co się tyczy armji bułgarskiej, to znajduje 
się ona we wzorowym stanie i rząd nie ustaje w 
swych staraniach około jej wydoskonalenia. W tym 
względzie dąży do zabezpieczenia się na wszelkie 
ewentualności w dalszej, czy bliższej przyszłości. 
Między innymi zamówiono 30.000 sztnk karabi- 
nów Berdana i 15 miljonów nabojów celem za- 
stąpienia ubytków, spowodowanych serbską kam- 
panją. 


Rozmowa z Bismarkiem. 


W tych dniach wyszła broszura pod ty- 
tułem : „Rozmowy z księciem Bismarkiem*. Do 
naiciekawszych należy bezsprzecznie rozmowa, ja- 


nalną »adę.. precentnik i kwita.. J.dź waćpan 
do Koszyc 1 spytaj się o starego Szmula, a za 
sukces ci ręczę, ot już zaraz, słońce ma się ku 
zachodowi. Gdy zajedziesz, będzie i po szabasie. 
Tylko nie daj się zedrzeć. Dwa od sta miesię- 
cznie to praktykowany u nas procent. Ergo eze- 
kam jutro waćpana po nocy na plebanii i spo- 
dziewam się miny gęstej... Ergo do widzenia 
i kwita! 

Prosto też od proboszcza, udałem się do Ko- 
szyć. Spieszno mi bowiem było, bo ziemia dzi- 
wuie prędko obsychała, a nie miałem zasiewów 

ani dziesięciorubłówki w kasie Napastkowiekiej. 

W Koszycach prędko odsznkałem starego 
Szmnla, który był miejscowym rabinem i ogromnej 
w miasteczku używał powagi. Gdy wszedłem do 
izby — będącej jego mieszkaniem, zastałem sta- 
rego Żyda, siedzącego przy stole nad ogromną księ- 
gą i odmawiającago pacierze, 

Dokoła niego stała rodzina, złożona ze starej 
żony i kilku córek. 

Szmul niewstając powitał mnie skinieniem 
głowy, wskazując stolek, na którym usiadłem i da- 
lej głośniej jeszcze szeptał żydowskie modlitwy. 

Żona zaś jego poinformowała mnie, że jej 
mąż jest wielsim hussytą ! jakkolwiek siońce już 
zaszło, jeszcze Szabasu za skończony nie uważa. 

— A kiedyż się skończy ? — zapytałem. 

-~ Gdy się ściemni — odparła żydówka — 
ale pan możesz mówić... mąż wisłucha... 

Zauważyłem wielkie nadskakiwanie mi ze 
strony całej rodziny i zaeząłem też zaraz o inte- 
resio. 

Szmul słuchał i mruczał pacierze, a ja opo- 
wiadałem. Co chwila jednak poduiesionym głosem 
milczenie swoje przerywał, trzema wykrzyknikami. 
Gewa, gewalt, gewalt ! 

Zrazu nieroznmiejąc tego nie zważałem, lecz 
gdy Szmul coraz częściej i coraz głośniej mi prze- 
rywał swojem: Gewalt, gewalt, gewalt! — zapy- 
tałem żony jego, coby to znaczyło. s 

— To nie — odparła stara żydowica — mo- 
że pan dalej mówić. 

— Czy chory może, salbo co? — wykrzykną- 
łem przerażony, głyż Szmul gewalt wołał coraz 
częściej. 

— To nie, niech pan nieuważa — dodała 
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ką miał kanclerz rzeszy z jednym z wybitniejszych 
Niemców austrjackich , niejakim panem von N., 
o sprawie załatwienia sporów, istniejących po- 
między Niemcami austrjackimi a narodami słowiań- 
skimi, podlegającymi berłu habsburgskiemu. 

. Pan von N.: „U nas (w Austrji) oddają się 
związkowi temu (tj. z Niemcami) z całą bezwzglę- 
dną ufnością, a szczególnie my Niemcy austrjaccy 
z radością. Ale uprzejmość W. Ks. Mości ośmiela 
mnie do wypowiedzenia zdania: w szerokich 
kołach sądzą, Że przyjaźń ta ostatecznie zamieni 
się... 

Ks. Bismark: „Znam ja te fantazje. Po- 
winno się nas uważać za mędrszych. Mamy usie- 
bie 16 miljonów katolików, którzy, ponieważ prze- 
waga i władza jest po stronie protestantów, roz- 
wojowi jedności największe kładą zapory. Do tego 
dołączyłyby sięz waszych ziem alpejskich dalsze 2 
miljony klerykałów, dalej żywioły, które my na- 
zw ulibyśmy waszymi Weliami, powiedzmy także 2 
miljony ; nadto 6 milionów Słowian. Tej 26 mi- 
ljonów liczącej opozycji tak mało mogłaby spro- 
stać liczba bezwzględnych „przyjaciół państwa”, 
która uadto między sobą nie jest zgodną, że cała 
budowa musiałaby się rozpaść”. 

_ Pan N.: „Ale namiętności narodowe i reli- 
gijne z czasem same się zmniejszą“. 

Ks. Bismark: „Badać, co przyniesie późna 
przyszłość, nie jest rzeczą polityka, ale proroka 
historycznego. Niezmiennego nic w ogóle nie 
istnieje, R mianowicie ramy narodu niemieckiego 
i jego wschodnich narodów sąsiednich w ciągu 
1050 lat od traktatu w Verdun, Kkilkakrotnej nle- 
gły zmianie. Jest to jednak tylko ewentualność, 
o której najrozmaitsze można robić kombinacje, 
czy one jednak istotnie w czyn się zamienią, nie- 
chaj sobie nad tem głowę łamią niemieccy repu- 
blikanie. My obeenie żyjący i wnuki nasze po- 
trzebują Austrji i to silnej Austrji. Jest to dla 
Niemiec wzmocnieniem ich potęgi. Jeżeli nam w 
Austrji tak są radzi, to, aby i nie-Niemców 
pozyskać zawsze przychylnych dla naszego przy- 
mierza — należy inną aniżeli dotychczas obrać 
drogę”. 

„Nie należy dalej wznosić muru, odgranicza- 
jącego coraz więcej Niemców od Słowian. Gdy 
bowiem z jakiegobądź powodu wiatr się poruszy, 
to w obac dzisiejszego stauu rzeczy wszyscy Sło- 
wianie skorzystają ze sposobności i przeciwko nam 
wystąpią. Niemcy powinni w obec Stowian lepsze 
zająć stanowisko. Widzicie przecież, iak ja Się Za- 
chowuję w obec Ros.an, nie potrzeba ieszcze do 
tego przwclić na podział monarchii i na zmar- 
twychwstanie korony św. Wacława; państwo sło- 
wiańskie pomiędzy Bawarią a Szląskiem byłoby 
dla ua: stanowczo niewygodnem. Tak zresztą po- 
winniście umieć lepiej się z nimi zgodzić... Sło- 
wianie wiele mają do siebie nieprzyjemnych rze- 
czy; nie lubię ani ich butów, ani ich rzewności 
księżycowej, oni też z trudnością zdołają świat ten 
polepszyć. Jest to jednak rasa, będąea w stanie 
rozwoju, z którą bez potrzeby nie należy wszczynać 
sporów, a nadto jest to rasa inteligentna. Jest 
miejsce dla nas i dla niej na ziemi.“ 

P. N.: „Ależ wy w Niemczech germanizuje- 
cie waszych Polaków !* 

Ks Bismark: „Usiłujcie i wy germanizo- 
wać! Nie możecie zresztą porównywać się z nami. 
Jest nas 37 milionów Niemców przeciw 5 miljo- 
nom nie-Niemecm, U was w Cialitawji jest was 
4 przeciwko 14 niljonom Słowian. W jaki sposób 
chcecie się z nui załatwić, jeżeli nie będziecie 
rządzili absolutne? A nawet i wtedy nie byłoby 
to możliwem. Może przed stu laty prędzei dałoby 


Żoua rabina — on taki husyt, jego tak w środku 
boli, że przed końcem szabasu pan o interesach 
mówi, ale on słucha... niech pan dalej mówi. 

. Mówiłem też, a Szmul mruczał i jakby 
trapiony bólem wewnętrznym powtarzał Gewalt, 
gewalt, gewalt! Wreszcie znikły ostatnie złote 
odbłyski zaszłego już za góry słońca i Szmul zam- 
knął księgę, mruczenie urwał i pełen radości mnie 
przywitał. 

Był to typowy żyd. Mógł liczyć lat sześć- 
dziesiąt, a rumiana twarz z siwą, spiezastą brodą, 
miała w sobie dużo charakteru i przypominała bo- 
hatera Szekspira. 

Zamykając księgę, tak się odezwał : 

— Ja teraz nie mam gotówki, ale pan łatwo 
dostanie. Jaśnie pana znsją po okolicy, jako po- 
rządnego obiwatela i jaśnie pana. Pojedziemy do 
Czajęczyce... 

— Do pana Feliksa ? — podchwyciłem. 

— Niech się jasny pan nie obraża. Pan Fe- 
liks z Czajęczyce jest fein puryc, a mówił mi, że 
ma gotówkę i chce tylko pewności, pewności. Un 
jaśnie panu da, co sam jaśnie pan będzie sobie 
chcieć... 

Wziąłem starego Szmula na wózek i kazałem 
jechać do Czajęczye. 

W Proszowskiem wioska od wioski leży nie- 
daleko, to też jeszcze zupełna noc nie zapadła gdyś- 
my mijali granicę Czajęczye. 


IL. 


Toż to była dziura i rudera, te Czajęczyce 
pana Feliksa. Jechało się do nich długim wą- 
wozem, na którego końcu, na wzgórzu, jakby 
umyślnie usypanem, wznosiły się zabudowania. 
A były to na pół iozwalone, drewniane, słomą 
kryte szopy i ruiny pochylone, brunatne, popodpie- 
rane i krzywe. Rozległością swoją tylko zdradza- 
ły one folwark większego majątku, jakich w Pro- 
szowskiem mało. Zdziwiony tym widokiem pust- 
kowia, odezwałem się do Szmula : 

— Jakże on gospodaruje, ten pan Feliks? toż 
to ruina a znać kiedyś były tu porządki... 

— Un ma porządki w kieszeni, on mądry — 
odpar? Szmal — za pozwoleniem jaśnie pana przez 
obrazy. W Nspastkowieach wyszastował pan wszy- 
stkiego, że sż ..a ...a.. fein, a za pozwoleniem, 


się to uskutecznić, gdyby wówczas można było 
rozporządzać taką liczbą szkół, jak obecnie. Dzi- 
siaj, gdy poczucie narodowościowe jest tak żywem, 
nie da się to przeprowadzić.“ 

P. N.: „Tymczasem usiłują Czesi i Słoweńcy 
zniszczyć niejedną niemiecką wyspę językową 1 w 
ogóle podbić pod swoje panowanie wszystkie nia: 
mieckie mniejszos ʻi.“ 

Ks. Bismark: „Przeciwko temu bronić się 
mogą Niemcy już tylko własnem poczuciem naro- 
dowem, że się ono Ostatecznie obudzi, znajduję to 
zupełnie słusznem. Źresztą uda się może wynaleźć 
środki, by mniejszości nehronić przed zesłowiań- 
szczeniem. Uważam wydawanie ustaw i rządzenie 
w Austrji za rzecz nader skomplikowaną. Fraze- 
sami, jakie mnie ztamiąd dochodzą, nie się w Au- 
strji nie uczyni. Jest to sprawa, którą bardzo aku- 
ratnie należałoby obliczyć, byłoby to coś dla 
Windthorsta. Odstąpiłbym go wam tanio, za jedno 
z ceł lub t. p.* 

P. N.: „Sądzę, że mogę w imieniu mych ro- 
daków podziękować za ten podarek.* : 

Ks. Bismark: „Szkoda! Ale bardzoby wam 
się przydała głowa zimno obliczającego dyplomaty, 
musiałby on jednak mieć zaufanie wszystkich.* 


Rozwiązanie czeskiej czytelni akademickiej, 


Praga 28. sierpnia. 
(Koresp. Dsien. Polsk.) 

(?) Lotem błyskawicy rozniosła się wczoraj 
wieczorem po Pradze wiadomość, że namiestuictwo 
rozwiązało tutejszą czytelnię czeską akademicką. 
Nikt nie chciał temu wierzyć, a wszystko spie- 
szyło na ulicę spałoną do domu „pod rzymskim 
cesarzem“, gdzie znajduje się lokal czytelni, ażeby 
naocznie przekonać się o prawdzie tych, każdemn 
zdających się nieprawdopodobnemi, pogłosek. I w 
istocie udało mi się dostrzedz jeszcze przed kon- 
fiskatą policyjną, pisemne na drzwiach domu przy- 
bite zawiadomienie wydziału czytelni, o dokona- 
nym fakcie. Setki osób oblęgały lokal, a młodzież, 
której w Pradze bardzo mało obecnie bawi, spie- 
szyła do swego dawnego przybytku. omawiając co 
na razie czynić wypada. 

Powody, które skłoniły namiestnietwo do tego 
kroku. były natury czysto formalnej, 4 mianowicie 
przekroczenie prawa stowarzyszeń i statutów czy- 


telni. a to przez powzięcie uchwały wydziału, wy- S 


słania adresu do studentów francuskich z powodu 
otwarcia Sorbonny i wssłanie deputacji, składa- 
iącej się 3 przewodniezącego dr. Grossa i kasjera 
dr. Cziżka. Po powrocie tych panów do Pragi, do- 
ręczono im wezwanie do policji, gdzie opowie- 
dzieli cały fakt tej wyprawy, podając zarazem 
treść adresu, który jest wystylizowany w duchu 
radykalnym. Adres ów opiewa: 

Bracia! Szlemy do was z pośrodka naszego 
grona towarzyszów, którzyby wam wyrazili, jak 
wielką sympatie żywi pierś nasza do was kochani 
bracia. jako do dumy i nadziei narodu francuskie- 
go. Kochamy, wielbimy Francję, spoglądamy na 
nią z podziwem i z świętem uszanowaniem. Ona 
w naszych czasach zwycięsko podniosła idaę wol- 
ności, za którą w wiekach średnich naród nasz krów 
przelewał. Jesteśmy synami podupadłego dziś na- 
rodu, lecz stoimy na fundamencie wielkiej prze- 
szbśeci i napróżne będą usiłowania licznych na- 
szych przeciwników, czyhających na naszą »gubę. 
Pedniesiemy się znów do dawuej naszej chwały, 
za to ręczy nam własne nasze przekonanie a craz 
entnziazm. » iakim witacie nas wy synowie wiel- 


tylko przez obrazy jedziemy do Czajęczycć po pře- 
niądze. 

Słowa żyda głęboko mnie zastanowiły, a tym- 

czasem podjechaliśmy pod pochylony ganek dre- 
wnianego, niziutkiego, przydługiego dworku. 
Nikt naprzeciw nas nie wyszedł, pustka pa- 
nowała dokała. Uchwyciłem za klamkę rozter- 
kotanych drzwi wchodowych, które z trudnością 
się otwierały. 

Nie wiedząc nawei, jak i kiedy, wywaliłem 
popsute drzwi i nieco przerażony wpadłem ze 
Szmuolem do przedpokoju. , 

Tu także było pusto. Owierć pokoju zakrytą 
była starym kitajkowym parawanem. 

pra niego zaraz obrócił się Szmul i tak za- 
cząf : 

— Ny, jaśnie panie... 

— (o to za napad ? — odezwał się głos z za 
parawanu. 

Rozejrzałem się i spostrzegłem ze zdziwie- 
niem, że ponad parawanem wystawał czub a z pod 
spodu buty jakiegoś bruneta. Do niego to przema- 
wiał dalej Szmul: 

— Ny, to żaden napad... 

— Rozbój! drzwi wywalone — zawołał głos 
Z Za parawana. 

— Ny, jaśnie panie — podchwycił Szmul — 
to żadne rozbójniki, to ja... Szmul z Koszyc 
i jasny pan z Napastkowic. Niech jasny pan 
wyjdzie. 

Na te słowa z za parawanu wysunęła się 
wysoka i chuda postać trzydziestoletniego męż- 
czyzny. 

Był to pan Feliks. 

„Jakkolwiek bardzo żle usposobiony do tego 
mojego dziwacznego sąsiada, zauważyłem, że pan 
na Ozsjęczycach lepiej się przedstawia, niż go so- 
bie wyobrażałem. 

Był to brunet o przydługiej, ale sympatycz- 
nej twarzy, której cera zdradzała żółciowe nuspogo- 
bienie. Mały czarny wąsik zdobił jego górną war- 
ge, a ubranie odznaczało się pewną starannością, 
robiącą śmieszne wrażenie w pustkach, jakiemi był 


otoczony. (Ciąg 
dalisay nastąpi). 
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' bowiem zawezwać dr. Engla, posła do rady pań- 


obecnie około 1000 członków, 


2 


kiego francuskiego narodu. Dla was zeszło już 
światło wolności, oświecające Świat ceły ucywili- 
zowany i przy jego promieniach chcemy wznieść 
się do. ideału, do którego wy już dotarliście. Przyj- 
mijcie więc nsszych towarzyszy jako posłów, któ. 
rzy wam wyrażą nasz podziw i najgłębsze usza- 
nowanie. 

Z wydziału towęrzystwa Akademicky ćtenar 
sky spolek w Pradze dnia 2. sierpnia 1889, 

(dy rozwiązanie Czytelni ogłosiła policja, dr. 
Gross zwołał patychmiast telegraficznie wszystkich 
członków wydziału do Pragi, a długie narady te- 
goż, okazały rezultat dosyć chwiejny, uchwalono 


stwa, z prośbą, aby natychmiast interweniował 
u br. Taaffegd — dopiero rozważniejsza młodzież 
przyszła do przekonania, że najodpowiedniejszą 

=" Š przewódca narodu 
czeskiego, dr. Rieger i do tego też natychmiast 
wystosował wydział list, z prośbą, o wstawienie 
sigu namiestnika, celem zniesienia decyzji poli- 
cyjnej. Oprócz tego uproszono syndyka czytelni, 
dr. Czernego, o poczynienie kroków prawnych, 
a.oaobns deputacja udała się do prezydenta mia- 
Sfa, dr. Seholza, prosząc go o ochronę mienia 
czytelni. . 

Towarzystwo to założona w roku 1849, liczy 
posiada rozmaite 
fundusze, a kapitał zakładowy wynosi około 
40000 złr. — Bibijoteka czytelni liczy 25.000 
tomów doborowych dzieł w różnych językach. — 
Czytelnia zajmuje całe pierwsze piętro, składające 
się z 15 pokoi, a urządzenie całe jest nader gu-! 
stowąa i cenne. Około 10.000 złr. zebrano już na 
bydowę własnego domu. Wszystko to jednem po-; 
giągnięciema pióra zniszczone. Cały majątek prze- 
chodzi, według statutów, z duiem urzędowego 
rozwi;zania, a względnie po 60 dniach, na wła- 
sność gminy, a taż winna w razie, gdyby podobne 
nowe towarzystwo się zawiązało, majątek ten te- 
muż oddać. — Senat wszechnicy jest protektorem 
czytelni, a rektor tejże, dr. Mateusz Talirz, bawi 
obecnie na świeżem powietrzu po za, obrębem 
Pragi. 

Cios, który spotkał młodzież czeską, jest nad- 
zwyczaj srogi i tembardziej politowania godny, 
ponieważ od niejakiegoś czasu częste zatargi w ło- 
nip wydeiłęj porywwkały Molpatzotuie init hencję 
władzy, a o kroku uchwały adrósu politycznego, 
wydziął w. ostatniej; chwili przes kompetentnej 
osobistości zostął ostrzeżonym. Postępowanie więc 
wydziału było może hitrozważne — kara atoli 
bezwśrunkowo za nadto sroga. “ 

Przyjaźnienie się tó z Francuzami miałoby 
rację, gdyby nie było ono wywoływane przez 
pansiawistów rosyjskich. Młodoczesi robią co im 
'prowodyry nakazują, a zkąd ci ostatni instrukcje: 
swoje biorą, wiadomo każdemu. 
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Przygotowania wyborcze. 


Niebawem rozpocznie się w całej Francji 
ożywiona agitacja stronnictw, walka wyborcza zawre 
i zakipi z niezwykłą siłą; oddawna już bowiem 
nie oczekiwano wyniku wyborczego z taką nie- 
cierpliwością i nie przypisywano wyborom . tak 
wielkiej doniosłości. Ministrowie i przywódcy 
stronnictw, korzystają z każdej sposobnej chwili 
i w podróżach swych politycznych głoszą mowy 
celem pozyskania wyborców dla kandydatów swe 
go stronnietwa.  Consians przemawiał w Tuluzie, 
fve; Guyot wypowiedział mowę z okszji otwarcia 
kolei żelaznej. w departamencie Alpes Maritimes, 
Spuller w Beurre, dep. Cote d'Or. Minister spraw 
zagranicznych wzywał republikanów w swem mie- 
ście rodzinnem do jedności i zgody w przekona- 
niu, iż jedynie solidarna akcja wyborcza zapewnić 
może republice niewątpliwe zwycięstwo. 

Godną uwagi jest mowa Flcqueta, wypowiedzia- 
ną w Baiunć, dep. Maine-Loire. Były prezydent ra- 
dykalnego gabinetu zaleca również zjednoczenie 
s republikańskich ; matomiast odrzuca wszelkie: 
porozumienie z umiark..wsnymi mouarchistami, 
którego, jak wiadomo, życzył sobie Juljusz Ferry. 
Na czele Swego programa politycznego stawia Flo- 
qnet, wieruy swej tradycji ministerjalnej, rewizję 
konstytucji. Mowea domaga się reformy konsty- 
tucji, przypominając, ża chociaż żywioły powsiań 
cze używają jej dzisiaj za hasło wyborcze, ale 
stronnietwo radykalne konsekwentnie domaga się 
rewizji od 1884 roku. Drugim programowym 
punktem radykalistów jest oddzielenie kościoła od 
państwa. 0. przedmiącie ism mówił. Floquet -tigor 
dnie, w duchu czysto oportunistycznym. Juljusz 
Ferry przemawiał w Provenchereres pod Saint- 
D.o: w stanowczy sposób wystąpił ye 
„oszczerczej kampanji, jaką koalicja bulanżystów 
z monarchistami prowadzi przeciwko republika- 
nom“. 
`  Jedèn z przywódców bulanżystowskich także 

rzemawiał ubiegłej niedzieli, miauowicie Laguerre, 
kry miał w Lion długą konferencję polityczną. 
Nie bardzo symmpatyczuie go tam przyjęto. Nato-: 
"miast wieiki meeting bulanżystowsti, jaki odbył 
się we wtorek w Paryżu w cyrku Fernanda, miał 
przebieg dla bulanżystów wcale pomyślny. Laguer- 
re w wielkiej mowie politycznej w gwałtowny i 
jak zapewniają nadzwyczaj zręczny sposób kryty- 
kował postępowanie obecnego rządu i wyrok try- 
bunału stanu. Mowa jego zrobiła tak wielcie wra- 
żenie, iż pięgiotysjęczne zgromadzenie prawie je- 
dnogł Śnie uchwaliło zaufanie Boulangerowi i po- 
tępiło członków trybunału stanu, jako „winnych 
rozmyślnego wydania fałszywego wyroku.* W koń- 
"cu odezytano list Boulangera, w którym wygosny 
z kraju jenera? ponownie odwołuje się do narodu, 
jako swego jedynego sęlłziego i wyraża nadzieję 
bliskiego zwycięstwa. 
“a Kandydatury paryskie nie zostały jeszcze osta- 
tecznie uregulowane. Z wyjątkiem bulanżystów, 


stronnictwa nie ogłosiły jeszcze kompletnych list 


postaw'li w ośmiu 


LIE: 


iż „rep 

Kine AA onia i uwolniła ich od 
trosk o chleb ibis motas Więc dopu- 
ścić, ażeby pod pozorem neutralności politycznej, 
występowali jako przeciwnicy republiki.“ 
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I prasa republikańska zdaje się z niezupałnym 
spokojem czeka wyborów. Parti National konsta- 
tuje, że trzy frakeje, mianowicie Boulangera, pra 
wiey i radykałów gromadzą się pod sztandarem 
rewizji koustytucji i ma zgromadzeniach przed- 
wyborczych ceheą stawać do wałki w imię tego 
hasła. 

„U reakejonistów, pisze dalej Parti National, 
łatwo zrozumieć tę pobudkę: oto nieprzyjaciele 
republiki nie zdołają mie zrobić, dopóki konsty- 
tueja pozostanie nietykałną. Konserwatyści postę- 
pują logicznie, cheą oni odbudowania monsrchji, 
choćby za cenę przemijającej dyktatury. Jeżeli 
przytem natrafiają na przeszkody, to chcą je tłu- 
mić, albo ominąć. Rewizja! jest hasłem ich walki, 
i poczytujemy je jako całkiem naturalne. Dla re- 
publikanów nie byłoby nie łatwiejszego, jak plan 
ten udaremnić, gdyby się jednomyślnie zgroma- 
dzili około uciśnionej konstytucji; ale w takim ra- 
zie musieliby wszyscy w istocie być przeniknieni 
jednomyślnością, począwszy od p. Carnot, a skoń- 
czywszy na ostatnim reprezentancie gminy naj- 
mniejszej. Zamiast tego mamy w stronnietwie re- 
publikańskiem grupę, która naraża konstytucję 
na niebezpieczeńsiwo i przechodzi z rynsztunkiem 
i wszelką bronią do nieprzyjaciela. Słyszymy 
wprawdzie tłómaczenie, że ideał ich konstytucji 
nie odpowiada dzisiejszej, i że skoro tę obalą, go- 
towi z obrońcami konstytucji wejść w rokowania, 
ażeby zapewnić trwałość republice szczerej. Jest 
to wszakże tak niedorzeczne, że możnaby to zbyć 
ruszeniem ramion, gdyby zachowanie się tych 
chimerycznych republikanów nie było zarazem tak 
niebezpieczne. 

„Oiwwierać przeciwnikowi bramy twierdzy, 
wydawać mu przed bitwą broń, walezyć u jego 
boku z własnemi siłami, nehodziło zawsze za 
wiarolomstwo i zdradę. Niebezpieczniejszem jest 
przytem, ża zdrada ta ani tym, którzy się jej do- 
puszczają, ani samej sprawie, której rzekomo mają 
zamiar słnażyć, nie może wyjść na korzyść“. 

Iane dzienniki uderzają głównie na p. Go- 
blet, jako na jedynego obecnie spraweę rozdwo- 
jenia w obozie republikańskim. Pocieszają się 
jedynie tem, że i w obozie konserwatywnym i 
bonapartystowsko-boulangerowskim objawia się roz- 
dwojenie. 


Zjazd leśników. 
i Lwów 29. sierpnia. 
(Posiedzenie popołudniowe.) 

Początek o godzinie pół do piątej. 

Posiedzenie zagaja przewodniezący p. H. Strze- 
lecki, a po wstępnem przemówieniu poddaje pod 
dyskusję wniosek co do wyboru referenta z odbyć 
się mającej wycieczki do Skolego.. Zabierają głos 
pp. Kowalski, Acht, Hirsch, Ligman i Słoński. 
Wybrany zostaje przez aklamację p. Klusuk. 

Przystąpiono do dalszego porządku dziennego 
wyboru prezydjum i wydziału. Zgromadzenie wy- 
biera jednogłośnie prezydjum a miauowicie: Rə- 
mana br. Potockiego prezesem, p. Henryka Strze- 
leekiego I, p. Józefa Glanza II. wiceprezesem. 

Prawie jednogłośnie wybrało zgromadzenie 
także na mizjsce 4 ustępujących członków wy- 
działu towarzystwa następujących panów: pp. Emila 
Hołowkiewicza, Gustawa Lettnera, Walerego Ma- 
rjańakiego i dr. Tadeusza Ratowsk'ego. 

Co do wyboru 6 człouków komisji konkurso- 
wej do premiowania prae z zakresu leśnictwa. to 
sprawa ta została odłożoną do następnego posie 
dzenia. 

Z programu przystąpiło zgromadzenie do dy- 
skusyj nad wnioskami ezłonków. Przewodniczący 
odczytuje przedewszystkiem wniosek p. Achta o 
wniesienie petycji do Sejmu w sprawie wyjednania 
dla dyplomowanych techników leśnych prawa gło- 
sowauia z tytułu osobistego, jak go iużynierowie 
mieć maią. Po wywodzie wnioskodawcy wniosek 
ten został przez aklamaeję przyjęty. > 

Przewodniczący todaja dalej do wiadomości 
stadjum sprawy doświadezalń leśugch , dotyka 
sprawy komisji doświgdczaluej krajowej, która 
w najbliższej przys łości się ukonstytuuje, a wre- 
szcie w swem przemówieniu zwraca się do repre- 
zeutauta ` państwowej doświadczalui leśnej, pana 
Ciesłara. | 

Na interpelację za strony przewodniczącego 
zabiera głos p. Cirslar i w żywem przemówieniu, 
wygłoszonem w języku niemieckim, tłómaczy zgro- 
madzonym zadania i cele doświadczalń, tudzież 
usługi jakie też nauce zawodowej i praktyce przy- 
nosz4, Ofiarowu,ąc całą gotowość w udzielaniu 
wszelkich wskażówek w rażie zapytań czynionych 
i prosząc nawzajem o współdziałanie. 

W tej sprawie zabierają głos pp. Lettner i 
Siegler, a ostatni v gorących słowach wzywa zgro- 
madzonych do pracy na tem polu, eelem przyspo- 
rzenia korzyści właścicielom lasów, krajowi, tu- 
dzież nauce. r 

Pan Ligmau zawezwauy przez przewodniczą- 
cego, zdaje sprawozdanie z doświadczeń porobio- 
nych eo do kultur rozmaitych drzew szpilkowych po- 
czem szanowny gość Towarzystwa p. Karol Brzo- 
zowski, opowiada zebranym swe Spostrzeżenia po- 
robone w Azji moiejszej co do wzrostu, rozwoju 
i udawauia się rozmaitych gatuuków sosny. W tej 
sprawie również zabierają głos pp. Lettner, Pio- 
trowski i Schupp, a wreszcie p. Ligman zamyka 
dyskusję, polecając na piesczystych i wapiennych 
suchych nieużytkach i zboczach kulturę sosny czar- 
nej. Pod dyskusję przychodzi jeszcze kultura mo- 
drzewia i świerka, a p. Made;ski, Kowalski, Schupp, 
Piotrowski, Siegler i Lettner zapoznają zgromadzo- 
nych z porobiouemi przez siebie doswiadczeniami, 
tudzież p. Cieslar z doświadczeniami zebranemi eo 
do modrzewia w Alpach. ` 

Na tem zakończono posiedzenie, które zamknął 
przewodniczący o godzinie pół do siódmej, życze- 
niem pięknej pogody na jutro, celem udania się 
tak wiele obiecującej wycieczki do Skolego, odra- 
czając posiedzenie do soboty. 

Dalsze posiedzenia w sobotę o 9. godzinie, 
w sali ratuszowej. 


KRONIKA. 

Wiadomości osobiste. Jenerał Huyn — jak 
telegrafują z (łmunden — chorym jest od 14 dni 
z powodu zbytniego natężenia umysłowego. Onegdaj 
był stan jego groźny. Przywołany z [schl dr. Wi- 
derhofer orzekł, Że jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Nekrologja. Aleksander Junosza Borkowski, 
właściciel „dób ziemskich, żmaąrł w Zaleszczykach 
e 3% ow 

Kalendarz. Sobota (31): Rajmunda wyzn. — 
Wsełod słohga © godzinie 5 min. 23, zachód o 
godzinie 6 „min, 37 

Kalend. m ju w 
lować na jelenie, kosły (rogacze), przepiórki, dropie, 
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pardwy, dzikie gołębie 
w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W Witkowicach pod 
Ropczycami odbył się ślub p. Ludwika Dem biń- 
skiego, z panną Michałowska, córką p. Józefa 
Michałowskiego i Idatji z Mężeńskich. Książę biskup 
krakowski zjechał umyślnie do pięknego szlachec- 
kiego dworu swych przyjaciół, których zamęściu przed 
laty dwudziestu kilku błogosławił i sam udzielił 
obrzędu ślubnego ich córce. 

Zatwierdzenie wyboru. 
wybór Tadeusza Starzyńskiego, 
wiatowej w Żółkwi. 

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia na- 
dał prof. Mieczysławowi Kosibie z Tarnopola opró- 
żnioną posadę przy III. gimnazjum w Krakowie, a 
rzeczywistemu nauczycielowi dr. Mieczysławowi Warm- 
skiemu z Drohobycza posadę przy II gimnazjum we 
Lwowie. Dalej mianował mini.ter suplentów : Józefa 
Nogaja ze Lwowa rzeczywistym nauczycielem przy 
gimnazjum w Drohobyczu, a Jana Matijowa nauczy- 
cielem przy Seminarjum nauczycielskiem w Tarno- 
polu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała stałymi na- 
uczycielami: Jana Podolińskiego z Podlisk w Rade- 
nicach, Aleksandra Szeparowieza i Bronisława Terli- 
kowskiego z Dawidowa, obu w Janowie. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 
temperatura wczoraj była -|- 142'0., 
+ 19:0'0. nsiniższa -|- 106'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z północnej strony, średnia tem- 
peratura doby około -} 15°C., stan nieba zmienny, 
a powietrze wilgotne i niespokojne; co najwyżej 
deszez chwilowy. 

Dyrekcja poczt naszych nie jest konsekwen- 
tna. Wprowadziwszy w urządzeniach swoich utrakwizm 
językowy, zupełnie zbyteczny zresztą w wypadkach, 
jak Stanisławów-Stanislau, Jarosław-Jaroslau, nie 
przestrzega bynajmniej, aby żaden z protegowanych 
przez nią języków me był krzywdzony. Owszem na 
używanych do rekomendowania listów, żółtych kar- 
teczkach, czytamy: Lemberg Filiale, Krakau 
Bahnhof, a inni czytają zapewne: Saybusch, Neu- 
markt, tłamaczenia jednak tych wyrazów na polskie 
a raczej właściwej nazwy tam nie znaleźliśmy. My 
pochwal ć się możemy, że te wyrazy są dla mas po 
części zrozumiałe, ale, czy wszyscy są na tej, co 
my, wyżynie, rzecz wcale nie sporna. W interesie 
wi,e tych maluezkich, ile że kousekwencja takiemu, 
jak poczta, urzędowi przystoi, prosimy o umieszczenie 
nazw polskich. 

„Dienstcoupó.* Na jednej ze stacyj kolei żela- 
znych w naszej Ściślejszej ojczyznie, pasażer koniecz- 
nością zniewolony, wysiada i żąda od konduktora, 
aby mu otworzył drzwi wagonu, opatrzone napisem 
„Diensteoupć.* Nie widząc, aby konduktor temu 
uczynił zadość, owszem widząc zdziwienie na twarzy 
tegoż, powtórzył swoje życzenie, a otrzymawszy od- 
powiedź, że „Diensteoupć* jest tylko dla pp. urzę- 
dników, był zmu:zony bliżej określić swoją potrzebę. 
Wtedy dopiero zrozumiał kondaktor, o eo chodzi, i 
wskazał odpowiednie miejsce. Pasażer ów jednak, 
który Świeżo przybył z Kongresówki, gdzie niemczy- 
zna mie jest wszechwładną, przez całą dalszą drogę 
był przekonania, że „Dienstcouyó* ma inne, niż rze- 
czywiście przeznaczenie, ale jedynie dla pp. urzędni- 
ków. Dopiero u celu podróży dowiedział się, w ja- 
kim był błędzie.: Aby się podobne, a niepotrzebnie 
urażające „D.ensteoupć* nieporozumienia nie zdarzały, 
możeby dyrekuje maszych kolei żelaznych zechciały 
w tem i w innych zarządzeniach zastosować bodaj 
utrąkwizm i uwąględnić przez to znaczną część lu- 
dności krajowej, która, podobnie jak ów Kongreso- 
wiak, może mie ma również szczęścia znać języka 
niemieckiego. s 

Proces ajentów emigracyjnych Sąd wyższy 
krakowski zastanawiał się w ubiegłą sobotę nad 
sprztciwem, wniesiongm przeciw aktowi oskarżenia 
w sprawie ajentów emigracyjnych, uwięzionych 
w Wadowicach. Sąd zatwierdził akt oskarżenia i nie 
przychylił się do tego, aby uwięzionych wypuścić na 
wolność za kaucją. Sąd wyższy naznaczył przytem 
ostateczny termin rozprawy. Roz,ocznie się ona dnia 
4. listopada rb. w Wadowicach. Na subotnie psie 
dzenie sąlu wyższego, dostarczone być musiały 
wszystkie akta z Wadowic. S:auowią one szereg pak. 
Celem zapobieżenia uronienia w.żnych aktów, zarzą- 
dzono bardzo wielkie środki ostrożności. Mianowicie 
udał się do Wadowie dyrektor ekspedytn sądu wyż: 
szego, p. Różycki i on zarządził pod osobistym nad- 
zorem, przy pomocy żandarmerji, przewiezienie aktów 
do Krakowa. Wrócą one papowrót do Wadowice i 
służyć będą podczas prowadzenia rozprawy. 

Wydaleni. Według sprawozdania ministerstwa 
spraw wewnętrznych wydalono w roku ubiegłym z 
królestw i krajów, reprezentowanych w radzie pań- 
stwa, ogółam 675 osób, a mianowicie: 434 na mocy 
wyroków sądowych, a 241 na mocy postanowień po- 
licyjnych. Z Galicji wydalono z pierwszej kategorji 
111, z drugiej 79, między temi wielu żydów. Za gry 
ha.ardowne wydalono ogółem 17 osób, ale w 8 wy- 
padkoch drogą łaski uzyskano cofnięcie wyroku. 
Z Czech wydalono 34 osób. 

Piękna nimfa w Kuczurmare, o której już 
wspominaliśmy, mianowicie żydóweczka Sara Engel, 
która ideał swój z pośród ludu wybiała, mimo wszel- 
kich trudności Adonigsowi swemu oprócz serca i rękę 
oddała, bo, przyjąwszy chrzest, poślubiła go. Ojciee 
jej, dysząc zemstą za jej ten Śmiały postępek, urą- 
gający wszelkim przepisom religijnym i związkom ro- 
dzinnym, wyrzekłszy się jej, postanowił, z zaparciem 
się wszelkich uczuć ojcowskich, własne dziecko uka- 
rać, karą, na fanatyzm jego gruby cień rzucającą. 
Oto usiłował ją oddać do kryminała. W tym celu 
zrobił doniesienie, iż go okradła. Dnia 26. bm. spro- 
wadzono Sarę przed sąd Śledzzy w Czerniowcach, 
gdzie się z zarzuconej jej kradzieży usprawiedliwić 
miała. Sara nie lękała się stawiennietwa. Odziana w 
strój wiejski, pełen haftów i paciorek i wstążek, w 
śnieżnej bieli koszuli i nowej horbotee, sama będąc 
niezwykłej piękności i pięknej postawy, zrobiła nie- 
małe sobą wrażenie, bo sztuka z naturą walczyły u 
niej o lepsze; paciorkowy jej diadem na pięknie utre- 
fionych włosach, na tym etnograficznym modelu był 
szczegółem najbardziej ciekawym. Mąż jej, zuchowaty 
niegdyś parobczak też strojny i przystojny, przybra- 
wszy Sobie straż z 24 parobków ze wsi, towarzyszył 
swej ubóstwianej do sądu. Orszak cały uzbroił się w 
pokaźną broń domorodną, tj. w sękate, żylaste kije; 
wiedział bowiem naprzód, że ich coś niemiłego spot- 
kać może, nadto obawiał się, Że mu fanatyczny tłam 
rodziny go'ów żonę odebrać, a może i obić ciężko, 
jak to juź nieraz w podobnych wypadkach bywzło. 
I rzeczywiście: tysiące żydów się zbiegły, obrzucająe 
oboje, a szczególnie Katarzynę (które to imię neofitka 
na chrzcie przybrała) najdotkliwszemi  obelżywemi 
wyrazami. Odzywały się też głosy: „Zabić ją!* „ona 
jé chazea5 — „ażeby ją szlag trafił!" itp.. grożąc 
jej kijami, a gdy wreszcie tłum kobiet żydowskich z 
przekleństwy i groźnemi giestami obeesowo cisnąć się 
począł, przyszłoby było do Katastrofy, gdyby sędzia 
śledczy nie widział się zmuszonym iemu zapobiedz. 


i ptactwo wodne i błotne 


Cesarz zatw erdził 
na prezesa rady po- 


Ś'ednia 
najwyżrza 


Zawezwawszy pomocy 6 żandarmów, przywrócił wnet 
spokój, oczyściwszy plae z zuchwałych tumultantów. 
Sledztwo — jak donosi czerniowiecka Gazeta Polska 
— jeszcze nieukończone. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w Wiżence 
nad Wyżnicą 24. bm. skutkiem oberwania się skały 
na głową lłasza Kłyma. Tenże na miejscu legł 
trupem. 

Niewinnle zasądzoną na śmierć Katarzynę 
Steiner, za rzekome morderstwo, popełnione na nie- 
jakiej Balogh, a którą po czterech latach z więzienia 
wypuszczono, skazał onegdaj sąd wiedeński na 24 
godziny aresztu, za przekroczenie ustawy o włóczę- 
gostwie, ponieważ ośmieliła się żebrać u żony mini- 
stra sprawiedliwości, Schónborna. 

Dzienniki omawiając ten wypadek, domagają 
się ustawy o odszkodowaniu dla niewinnie więzio: 
nych. 

Wiadomość tę należy uzupełnić tem, że wrę- 
czony hrabinie Schönborn bilet miał na jednej stronie 
drukowany napis: 

Katarzyna Steiner 
która cztery lata niewinnie zamkniętą była w wię- 
zieniu, 
na odwrotnej zaś sironie była prośba o wsparcie, 
umotywowane tem, że po czteroletniem więzieniu 
niewinnie odbytem, jest chorą i zapracować nie może. 

Szach wyjeżdżając z Buda-Pesztu chciał zmienić 
franki na 300.000 rubli. Gdy atoli nie było na razie 
tyle rubli w banku budapeszteńskim, wziął czek na 
banki rosyjskie. 

Gruby zakład W niedzielę, podczas wyścigów 
w Carskiem Siole, pomiędzy trzecim a czwartym bie: 
giem, zbliżyło się do totalizatora trzech Anglików i 
chcieli stawić na „Kron-Prinza* 100.000 rs., z tym 
tylko warunkiem, że jeśli koń ten przyjdzie pierw- 
szym, to totalizator zobowiązuja się zwrócić stawkę 
i wypłacić 10%/,. Niebywały w Rosji, ze względu 
na wysokość stawki zakład, Towarzystwo odrzuciło 
Przewidywania Anglików sprawdziły się: faworyt 
ich istotnie był pierwszym u mety. Ogier „Kron- 
Prinz* jest własnością p. Apuszkina. Wiadomość tę 
podaje Mow. Wr. 

Następujące publiczne oświadczenie znajdu- 
jemy w jednym z dzienników berlińskich, w rubryce 
płatnych ogłoszeń : „W chęei zemsty nad kupcem 
p. E. G. Pfallmann i jego rodziną, rozpuszczałam 
niegodne plotki, których udow.dnić żadną miarą nie 
potrafię.  Uznaję się winną oszczerstwa najniższego 
gatunku i dodaję, że jestem nędzną istotą, która do- 
brej sławy ludzkiej uszanować nie umie.  Henryetta 
Lachmann, praczka, ulica Krzyżowa, 9.“ Wyraźne 
to jest — ani słowa; a jednak zachodzi pytanie, 
czy wspomniana winowajczyni wiedziała co podpisuje, 
gdy jej to podpisać kazano ? 

Osobliwsza okoliczność łagodząca uwzglę- 
dnioną została w tych dniach w jednym z sądów 
paryskich. Była nią.. wieża Eiffla. Mianowicie nie- 
jaki Lamarck stanął tam przed kratkami, oskarżony 
o stawianie oporu władzy i pobicie jej przedstawi- 
ciela. Groziła mu tedy, według przepisów francu- 
skich, dość ciężka odpowiedzialność. Napróżno La- 
marck powoływał się na swoją chorą żonę, drobne 
dziatki, a nawet i na ojca, który poległ w r. 1870 
w wo'nie z Nieme: mi. Sąd był niewzruszony. Zroz- 
paczonemu winowajcy przyszła wówczas wspaniała 
myśl do głowy. „Pracowałem przy budowie wieży 
Eiffla !* — zawołał płaczliwym głosem.  Najniespo- 
dzianiej dla przysłuchujących się sprawie, słowa po- 
wyższe zrobiły wrażenie na surowych dotąd pized- 
stawicielach władzy. „No, jeżeliś pan był współ- 
pracownikiem przy tem wielkiem dziele narodowem, 
to należy pann powinezować* — odezwał się jeden 
z sędziów. — „Tak, sąd to musi wziąć w rachubę!“ 
— potwierdził przewodniczący. I pv chwili wynie- 
siono Lamarckowi wyrok, skazujący go tylko na 
48 godzin aresztu. Ale na taką „okoliczność łago- 


dzącą* chyba sama wieża Eiffla kiwała głową ze 
zdziwienia ! .. 
Oświetlenie elektryczne utorowało już sobie 


drogę do jednego z klasztorów.. Mianowicie kla- 
sztor Urszulanek w Ołomuńcu postanowił zapro- 
wadzió je w całym swoim gmachu i w tym celu 
wniósł odpowiednie podanie do rady miejskiej, która 
w tych dniach rozstrzygnęła je przychylnie. Klasztor 
ołomuniecki będzie pierwszym zakonem, posiadającym 
to nowoczesne oświetlenie, 

Hotele w Szwajcarji. Według paryskiego Fi- 
gara istnieje obecnie w Szwajcarji około 1000 ho- 
teli, posiadających ogółem 58.000 łóżek. W hotelach 
tych znajduje zatrudnienie 16.000 osób, a na opędzenie 
wszystkich wydatków potrzebują one rocznie 28 mil. 
800.000 franków. Ponieważ jednak zarabiają na po- 
dróżnych około 42 mil. franków, przeto pozostaje imt 
jeszoze czystego zysku 18 mil. 200.000 franków, 
czyli po 13,200 fr. przeciętnie na każdy z hoteli. 

Grupa turystów angielskich, bawiących w Za- 
kopanem, podnosiła projekt założenia tamże zakładu 
leczniczego zimowego. W tym celu ma się utworzyć 
spółka kapitalistów angielskich, 

Z powodu ograniczenia 
mogących wstępować do uniwersytetów w Rosji, 
przyjętych zostało do uniwersytetu warszawskiego 
tylko 12 na 50 kilku kandydatów, którzy wnieśli 
podania. Pomiędzy oddalonymi znajdvją się i tacy, 
którzy obecnie utracili prawo wstąpienia do uniwer- 
Bytetu w roku przyszłym, gdyż patent gimnazjalny 
(matura) ma moc dla nich tylko w ciągu dwóch lat 
po wyjściu z gimnazjum. 

Z powodu powodzi w północnych Chinach i 
Japonii, utraciło życie przynajmniej 5000 ludzi. 

Rząd hiszpański zniósł poselstwo w Bukaresz- 
cie ze względów oszczędnościowych. 

Siedmnaście osób, arerztowanych z powodu 
ekscesów koło cyrku Fernanda, zasądzonych zostało 
na kary począwszy od 16 franków aż do 15 dni 
aresztu. 

Baron Eisenstein mając wręczyć ks. Bismar- 
kowi biust marmurowy cesarza anstrjackiego, udał 
się wczoraj na specjalne zaproszenie kanclerza do 
Friedcichsruh. 

Tragi-komiczny wypadek zdarzył się pewnemu 
żandarmowi, pełniącemu swe obowiązki pod Berlinem. 
Jednemu z zamieszkałych w tej okolicy właśc'cieli 
ziemskich poczęły ginąć najpyszniejsze grona winne, 
z wielkim kosztem i mozołem hodowane.  Zawezwał 
więc pomocy Żandarma, a ten, ułożywszy się na noc 
w winnicy, schwycił wystającą z za parkanu rękę 
złodzie winogron.  Schwycony złodziej począł się 
szarpać. więc żandarm dla pewności obwiązał rękę 
jego moenym sznurem — i pewny zwycięstwa, po- 
czął wzywać pomocy. Wtedy z!oczyńea tak się urzą- 
dził, iż ostatecznie przeciągnął rękę Żandarma na 
drugą stronę Tarkanu, tam obwiązał ją sznurem, 
przymocow:ł do znajdującego się w pobliżu słupka, 
a sam, wyswobodziwszy się z pętów, uszedł bezkar- 
nie, zabierając kilka najpyszniejszych gron winnych. 
Nadbiegająci pomoc mogła tylko wyswobodzić z pu- 
łapki żandarma, ale złodziej był już daleko, 

Wyrodna A 26 
w La Haute-Vienne gsądiono w połowie sierpnia 
sprawę, która jest więcej pik okropną. Bo oto zadu- 


liczby Izraelitów, 


atka. Przed sądem, przysięgłych . 


siła rodzona matka pięcioro dzieci. Jakaś Souhin, 
żona wyrobnika, wwięzionego za kradzież postanowiła 
zgładzić ze świata siebie i dzieci, których nie mogła 
utrzymać, Ubrawszy je w suknie odświętne i nakar. 
miwszy, ułożyła do snu. Gdy zasnęły, zadusiła 
wszystkie rękoma, rozpoczynając od niemowlecia 
które miała przy piersi, Dokonawszy pięciokrotnego 
morderstwa, napaliła w piecu węglami i zostawiwszy 
klapę otwartą, przecięła sobie żyły. Pewna, że umrze 
ułożyła się na podłodze obok martwych już ciał 
dzieci. Lecz śmierć zawiodła nieszczęśliwą matk 
Nadbiegli sąsiedzi, ocucili omdlałą, a policja oddeła 
ją w ręce eprawiedliwości doczesnej, I takie rzecz 
dzieją się w bogatej Francji... j 
Bieda we Włoszech W Tur 
niemal panuje przesilenie finansowe. 
chodzą wieści o nowych bankructwach iseki 
fabryk i przedsiębiorców. Upadł Pat. Klien: 
a „Banca Tiberina“ chwieje się tak gwałtownie B 
bankructwo tej instytucji jest już bardzo bliskie 
W podobnem położeniu znajdują się również Banco 
di Sconto e Sete“, „Banco Nazionale“ i inne. 
Qkoliczności łagodzące. Prezydent, sądu : 
„Oskarżony, umiesz wymienić jaką okoliczność lago- 
dzącą twoją winę?* Oskarżony z chytrym uśmiechem : 
aa BONE ae Prezydencie, byłem przecież 
uż zð dwadzieścia raz i i 
ju eela: y karany i na oo się to 
Mianowania. Rada szkolna kraj. samianowała : 
stałymi nauczycielami Bronisława Jaweckiego w Wor- 
wolińcach, Aleksandra Horodyskiego w Zabojkach i 
Jadwigę Worobiszównę z Osieku w Witkowicach. 
Przytrzymanie defraudanta. Ascher Blumen 
praktykant w kantorze bankierskim p. Stroh'a który, 
po. zedłszy podnieść do Kasy oszczędności 1.500 złr,, 
podniósł, czyniąc poprawkę ma poleceniu wypłaty, 
3.500 zł., został wraz z przyjacielem Maurycyw Ja 
grem, skutkiem zarządzonych przez policję poszuki- 
wań, przytrzymany w Hamburgu, zkąd mieli wyemi- 
grować do Ameryki. Oprócz biletów okrętowych, zna- 
lezioso przy nich około 1200 złr. | 
Odznaczenie. Generalny sekretarz kolei lwowsko- 
czerniowiecko-jaskiej, radca rządowy Kiihaelt, otrzy- 
mał order korony żelaznej III, klasy. i l 
Niebo ;est widocznie dla leśników bardzo łaska- 
We. Po czterodniowej bowiem ulewie dopiero wczoraj 
rano się wypogodziło, umożliwiając tem samem prze- 
szło 100 uczestnikom zjazdu leśników wyruszenie 
na SkamóbOikt okolicę Skolego. 
amoDOJSTtwWO. We iedni i i 
zefa Gorylska, licząca lat ig Sapia: Rp 
Namiestnik i Rusini. Gaz. lw. 
upoważnieni do oświad-zenia, ża podan i 
ruskie wiadomość, co do vata rosą Dys 
w akad. gimnazjum we Lwowie bez porozumienia 
z konsystorzem, jest najzupełniej bezpodstawną. Stan 
rzeczy przedstawia się jak następuje: Wskuiek nale- 
życie ogłoszonego konkursu, dnia 14. czerwca 1889 
na posadę wspomnianą a ewentualnie i na inna, mo- 
gącą się opróżnić posadę gr. kat. katechety gimna- 
zjalnego, wniosło dziewięciu kandydatów podania. 
Wszystkie podania przesłano z rady szkolnej krajo- 
wej pismem, z dnia 26. lipca 1889 L 671 gr. kat 
metrop. konsystorzowi we Lwowie, w myśl przepisu 
do zaopinjowania i przedstawienia wniosków. Dopiero 
po nadejściu opinji konsystorza metrop., sprawa była 
traktowauą ua plenarnem posiedzeniu rady szk kraj 
w duiu 12. sierpnia rb. i w myśl uchwały, na tem 
posiedzeniu powziętej, przedstawiono ministerstwu 
wyznań i oświecenia odpowiednie wnioski.“ 


e 


Skarbiec pamiatek. 
Monolug Alicji. 


Naśladowany z angielskiego. 


, Ha! klamka zapadła ! Napisełam, 
muję. Oto leży ten nieszczęsny list, stanowiący o 
eałej mojej przyszłości... Bır! aż mnie mrowie 
przechodzi. patrząc na tak ważny dokument.. D3- 
prawdy, gdyby każdy napisany list wzbudzał w lu- 
dziach podobne uczucie, wszelka korespondencja 
uslalaby wkrótee... Ləcz po co tu tracić słowa 
napróżno ?... list napisany, zapieczętowany i zaadre- 
sowany, a Zatem sroga i nieubłagana konieczność 
wysłać go nakaznje. Innej rady nie ma... (Spo- 
gląda na zegar) Dwunasta! trzeba czekać jutrzej- 
szego ranka... szkoda I straciłabym go prędzej z 
opan l W oczu... zapewne; ale nie z myśli, bo 

ward przybiegłby zaraz po śniadaniu i nie mia- 
łabym chwili sfokoju, a p MAP ar POLPRJ 

A leraz zastanówmy się, 
łam 2. Nieznośny Edward! po co oświadczył sie 
piśmiennie!.. Dla czegoż nie wyzuał mi swych 
uczuć wezorai, gdy graliśmy w krokieta, albo t ż 
„ję gdy sprzedawała kwiaty pod- 

.. Przecież nie - 
aia brak mu było so 

Ale nie! wolał narazić mnie 
napisania tego idjotycznego listu , 
wszystko zakończy. Zakończy ?.... 
rozpocznie chyba, 
wyniknie... 

Pójdę spać, może jutro rano będę s jniej- 
szą. La nuit porte conseil, iak powiadają Br AEI 
Widocznie nie muszę być bardzo zakochaną, kiedy 
się tak długo waham i namyślam. 

„Ale p» co? Bądź co bądź, jutro na.tąpi ważny 
przełom w mojem Życiu, należałoby więc dzisiaj 
uporządkować papiery. Ach! jak to brzmi tragi- 
eznie |... Tak, trzeba otworzyć skrytkę w biurku... 
skarbiec dawnych pamiątek... trzeba zniszczyć 
wszystkie drogocenne zabytki, które z zadziwiającą 
szybkością nagromadziły się tu przez lat pięć — 
czyli od chwili, w której zostałam pasowana na 
dorosłą pannę.. O! straszna ironio losu | trzeba 
wszystko podrzeć, spalić, wyrzucić, i od jutra stać 
się poważną matroną, zimną jak głaz na wszystkie 
uczucia ludzkiel.. Ach, Boże! jleż tu papierów ! 
Nie wiem, czy potrafię przypomnieć sobie genezę 
każdej z tych drogich pamiątek; żałuję teraz, że 
ich nie poznaczyłam liczbami lub kreskami, jak 
mama znaczy szynki wiszące w spiżarni. 

Cóż to znowu? złamany ołówek ?... 
myłkę chyba go tu wrzuciłam .. 
ma swoje znaczenie? Ach! 
śmiechem): sehowałam go po 
z panem Karolem. Dobry, poczciwy, serdeczny 
Karol, ale jakiż głupi! A przytem Strasznie nie- 
śmiały... w żaden sposób nie mógł się zdobyć na 
to, żeby mi się oświadczyć ; nieraz napomykał o 
swych uczuciach, spoglądał na mnie tajemniczo, 
ale słowo „kocham* nie mogło mu przejść przez 
gardło |... Nie zapomnę nigdy ostatniej naszej roz- 
mowy. Byliśmy razem na balu, tańczyłam z nim 
dziewięć razy i wtedy ostatecznie przekonałam się, 
że nie jestem mu obojętną. Po waleu siedzieliśmy 
razem w  buduarze.. ach! jak on bosko tańczy. 
walca l.. gdy nsgla rumieniąc się po uszy, rzekł 
grubym, basowym głosem: „Chciałbym eoś pani 
powiedzieć, panno Alicjo!“ — „Doprawdy?“ — 
spytałam z uśmiechem. — „Tak, muszę panj po- 


ynie od roku już 
Codziennie nad- 


pisze: „Jesteśmy 


że go przyj- 


czy dobrze posiąpi- 


na przykrość 
który wreszcie 
czy ech! gdzie tam | 
bo Bóg jeden wie, co z t+go 


przez po- 
. A może i on 
wiem już (wybucha 
ostatniej - rozmowie 


wiedzieć !..* — „Cóż takiego ?*-— spytałam znowu, 
widząc, że rozmowa się przerwała. — „Czy pani 
niczego się nie domyśla?" — wyjąkał, coraz 
więcej zmieszany, — „Nie“. Widocznie lodowaty 
mój spokój odebrał mu resztę nadziei, bo siedział 
przez chwilę jak skamieniały, i wreszcie wyrywa- 
Jąc mi z rąk karnecik, zawołał: — „Muszę mieć 
COŚ, co do pani należy... co pani rączką swą do- 
tykała*... Porwał karnecik w olbrzymie niedźwie- 
dzie łapy i z wrodzoną zręcznością złamał ołó- 
wek... połowa ołówka została na mych kolanach, 
8 pan Karol uciekł... Żal mi go, ożenił się przed 
rokiem... Nie, nie wyrzucę tego ołówka, leżał tu 
przez lat tyle. (Chowa napowrót ołówek do szu- 
flady). 


A to eo ? (wyjmuje list): „Najdroższa Aliejo!* — 
Boże! jak to brzmi słodko |... (Patrzy na podpis): 
Adolf! Kapitan Adolf! zapomniałam zupełnie o je- 
go istnienin. (Przebiega list oczyma) : „Najdroższa, 
żegnam cię na długie lata może l... Wyjeżdżam do 
ndyj, aby tam okryć się eławą i znaczeniem ale 
pamiętaj, że najskwarniejsze słońca promieuie 84 
zimue jak lód w porównaniu z ogniem miłości, 
którą pałam ku tobie!.. Siła mego uczucia jest 
stokroć więcej nieokiełzuaną niż najdrapieżniejsze 
zwierzęta... Przebiegnę rozpulone piaski pustyni, 
wdrapię się na Śnieżyste szczyty Himalajów, zwal- 
czę słonie, tygrysy, krokodyle, zniosę wszystkie 
trudy, wszystkie niebezpieczeństwa, aby tylko po- 
zyskać głośne imię i bogactwa, i u stóp twoich 
je złożyć...“ ! 

Ha! ha! halgNie mi nigdy u stóp nie złożył. 
A jednak (chowa list do szufladki) nie mogę wy- 
rzucić tego listu, miałabym wieczne wyrzuty su- 
mienia, gdybym się dowiedziała, że kapitan został 
pożariy przez tygrysa... 

A tu zuów jakiś drukowany arkusz? Program 
odezytów na cel dobroczynny ?... No, to już 
chyba pomyłka! Wiele mam grzechów na sumie- 
niy, ale śmiało powiedzieć mogę, że nigdy w ży- 
ciu nie chorowałam na zamiłowauia do uczoności, 
jak to się trafia niektórym moim przyjaciółsom. 
A jednak coś musiało mnie skłonić do schowania 
tego programu. (Czyta nazwiska prelegentów). 
Ach! to profesor Schmitz miał mówić o rozwo u 
mózgu n kijanek. Zabawny Niemiec |... Patrzył na 
mnie tak czule!... starał się być tak słodkim i u 
przejmym... Żeby mi też kto wytłumaczył, dla cze- 
go nie mogę być w przyjaźni z żadnym mężczy- 
zuą? Niech tylko który się zbliży, zaraz się we 
mnie zakocha, dostanie odkosza i.. finita lu co- 
media! Jakieś fatum cięży nademną, bo przecież 
ani usodą, ani rozumem nikogo olśnić nie mogę. 
Może mam trochę wdzięku. Słyszałam nieraz, jak 
panowie wychwalali „urodę“ i „wdzięk“ takich 
panien, które nie byłe piękne jak Venus medycej- 
ska, ani też mądre iak Minerwy... Nie! rozumem 
wcale nie grzeszę. Ileż to razy Schmitz, który na 
zabój kochał się we mnie, łamał ręce z rozpaczy, 
ża nie mogę zrozumieć ciężko uczonych jego trak- 
tatów. B edny profesor ! obraził się Śmiertelnie, że 
nie poszłam na jego odczyt... | 

` Ach to moja fotografja, robiona przed trzema 
laty, a pod nią napisane: „Do śmierci...“ Drogi 
Henryku! dziś jeszcze serce mi się kraje, gdy 
wspomnę o tobie |... Dla ezegoż miałam tak mało 
siły woli? dla ezegoż przelękłam się ubóstwa, któ- 
re mnie czekało w związku z tobą? Ach! dzisiaj, 
gdy jestem starszą i odważniejszą, postąpiłabym 
zupełnie inaczej.. Karolcia ma słuszność, mówiąc, 
że kobieta raz tylko w życiu kocha... Z innymi 
bawiłam się, bałamuciłam ich dla zabawy, ale 
Henryka jednego kochałam tak silnie, tak gorąco... 
jak już nikogo pokochać nie potrafię... Ojciec nie 
pozwolił mi zostać jego żoną... ja nległam zakazo- 
wi, a biedny Karol wstąpił do wojska... pojechał 
z pułkiem do Afryki... zginął w bitwie, i gdy go 
znaleziono między poległymi miał na piersiach tę 
ato fvtografię, z napisem „do śmierci." 0! i ja 
także do śmierci ją zachowam |!.. (Zamyśla się 
chwilę, przerzuca znów papiery i odpycha je 
z gniewem). | s 

Nie, nie mogę więcej patrzeć na nie, strači- 
łam zupelnie humor... A jednak dziś już, gdy 
zgiązałam się słowem, uczciwość nakawnje znisz- 
czyć te mary przeszłości. Wiem, co zrobię... 
zbiorę wszystkie razem i wrzucę w ogień, weale 
na nie nie patrząc. (Włada papiery do fartuszka; 
jeden arkusik upada na ziemię). > 

Ach ! to list, który odebrałam dziś rano od 
Edwarda. No, tego przecież chować nie potrze- 
buję, bo (wzdycha, spoglądając na napisauą odpo- 
wiedź) przez kilka miesięcy dużo listów od niego 
odbiorę, a potem... potem nie wiem jak będzie. 

Cesia pokazywała ini listy, od narzeczonego... 
Boże! Boże jakie długie!... po ośm i więcej 
ćwiartek |... a ile w nicb poezji... nezncia!... No, 
i cóż z tego?... dwa lata ledwie minęły od ich 
ślubu, a teraz, gdy mąż z domu wyjedzie, Cesia 
odbiera od niego takie epistoły: „Wrócę we środę 
o 9. w wieczór, czekaj z kolacją”, albo: „przez 
najpierwszą okazję przyszlij mi frak, którego wziąć 
zapomniałem”... O bogowie! kamień nawet zapła- 
kałby nad taką dolą!.. Więc i mnie podobna 
przyszłość czeka ?... Całe Życie wszyscy mnie 
psuli i dogadzali, a teraz miałabym zostać uniżoną 
ełażką jakiegoś pana Edwarda l... Nie z tego !... 
lepiej umrzeć, niż dobrowolnie wyrzec się swo- 
my i niezależności. (Bierze napisany przez siebie 
ist). 

No, na szezęście jest jeszcze ratunek... Wiem, 
co zrobię, tamte listy schowam, a ten oddam na 
pastwę płomieni. (D.ze list. rzuca go na ziemię 1 
zamyśla się). Ach! teraz zuów jestem wolna jak 
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ptak! Jakież to błogie uczucie być panią swej 
woli |... Dobrze, bardzo dobrze zrobiłam, a jednak... 
czegoś mi smutno... Kto wie, może byłabym 
szezęśliwą z Edwardem ?... Wiedziałabym przynaj- 
mniej, że jest na Świecie istota, która mnie ko- 
cha, myśli o mnie i gotowa „wszystko dla muie 
poświęcić. A jeżeli każe czekać na siebie z ko- 
lacją ?... to cóż? nie umrę przecież z głodu, a 
potem usiądziemy razem do stołu i będzie nam 
tak wesoło!... tak przyjemnie !. . Zresztą nie mogę 
całe życie dawać odkosza... żeby chociaż który z 
odrzuconych konkorentów powiesił się, lub palnął 
sobie w łeb z rozpaczy !.. ale gdzie tam! każdy 
kłauia się, odchodzi, a w parę miesięcy potem 
żeni się z inną. Dzięki mnie, wszystkie moje ko- 
leżanki dostaną mężów, a ja tymczasem  zostauę 
starą panną... Fe! czy może być co wstrętniejszego 
niż stare panieństwo ?!... 

Dobrowolnie wyrzekam się szczęścia, które 
mnie spotkało. Czy to się godzi?.. Podarłam 
list... Możeby drugi napisać ?... Nikt przecież nie 
będzie wiedział, że się wahałam... Może kiedyś... 
kiedyś przyznam się mężowi, ale nikomu więcej... 
A zatem, do dzieła ! 

(Jedną ręką wyjmuje z pudełka arkusz czy- 
stego papieru, a jeduocześuie drugą  przechyla 
szufladę i wrzuca wszystkie listy, fotografie ete. do 
kosza, stojącego przy biurku). 

Rada miasta Lwowa. 

(m) Lwów 28. sierpnia. Przewodniczący wice- 
prezydent miasta dr. Marchwieki, otwierając 
posiedzenie, podaje do zatwierdzającej wiadomości 
Rady, uchwałę delegatów co do wysłania deputa. 
cji do cesarza w czasie Jego pobytu w Galicji i 
postarania s'ę dls te ża o posłuchanie. Przyjęto do 
wiadomości bez dyskusi. 

Radnemu p. Bałłabanowi 
sięcznego urlopu. 

R:dry p. Ramułt stawia wniosek nagły 
w sprawie ubikacyj należących do parafji kościoła 
Marji Magdaleny, które rząd zamierza przydzielić 
zakładowi karnemu dla kobiet. Interpelant pod- 
nosi, iż w obec tego, że już obecnie nad jedvą 
z bocznych naw kościoła znajduje się magazyn, 
zachodzi obawa, ża magazyn ten może być z cza- 
sem zmieniony na kaźnie. W obec tego stawia 
p. R:mułt wniosek: „Polecić syndykowi dokład- 
ne zbadanie tej sprawy i niedozwolenie odebra- 
pia parafji ubikacyj przeznaczonych na służbę Bożą.* 
Przy.ęto bez dyskusji. 

Radny p. Stebelski podnosi, że interesów 
duchowieństwa broni z urzędu proknratorja skarbu 
a nie może do tych spraw mięszać się syndyk 
miejski. To też mowca sądzi, że wniosek tan jest 
bezprzedmiotowy i żąda reasumowania zapadłej u- 
chwały. 

Wniosek dra Stebelskiego upadł. 

Po załatwieniu kilku rekorsów w sprawach 
budowniczych, przystąpiono do zełatwienia wnio- 
sków dotyczących obsadzenia «próżnionej posady 
referenta statystycznego. 

Na poprzedniem posiedzeniu uchwalono roz- 
pisać konkurs z tym waronkiem, że kandydat ma 
posiidać ukończone studa akademickie, a 
nadto powinien się wykazać pracami facho- 
wemi. 

Rozchodziło się obecnie, ezy do tej posady 
ma być przywiązaną IV. ranga służby koncepto 
wej (sekretarza), czy też niższa V. (komisarza). 

Radny dr. Zgórski przemawiał za IVtą 
raugą i wykazał, Że jeżeli biuro statystyczne ma 
należycie fungować, w takim razie, stosownie do 
wymagań stawianych, należy również w tym sto- 
pniu wynagradzać pracę referenta. ) 

Dr. Zgórski stawia dalej wniosek wybrania 
ankiety, któraby obmyśliła plan i wskazówki dla 
przyszłego referenta statystycznego. 

Dr. Stebelski podnosi, iż dotychczasowe 
bioro statystyczne lwowskie nie stanęło na wyso- 
kości swojego zadania. Wystarczy powiedzieć, że 
w ostatnim roeznikuł„Staćistische Jahrbücher“ sta- 
tystyka Lwowa zajmuje jedną stronicę, zaś staty- 
styka Gracu, który jest mniejszy od Lwowa mieści 
się na 3 arkuszach. Mowca sprzeeiwia się stano- 
wczo temu, ażeby refereztem statystycznym był 
urzędnik magistratu, również nie zgadza się z wnio- 
skiem dra Zgórskiego co do wybrania ankiety, a 
to z tego powodu, iż nie wierzy w ogólności w ża- 
dne ankiety. Mowca jest za IV. rangą. i 

Raday p. Waliehiewiez sprzeciwia się 
IV. raudze i żąda, ażeby referer towi statystyczne- 
mu udzielić V, rangę. 

Ostatecznie przyjęto zgodnie z wnioskiem od- 
nośuej sakcji, że referent statystyczny ma otrzy- 
mać IV. rangę etatu konceptowego. 

Uchwalono nadto na wniosek p. Rewako- 
wicza, że referent statystyczny ma być również 
redaktorem „ Wiadomości administracyjnych, sta 
tystycznych i archiwalnych m Lwowa * 

P. Rewakowiez stawiał nadto wniosek, a- 
żeby posada referenta statystycznego przez pierw- 
szy rok była prowizoryczną, a dopiero po upływie 
tego czasu miałoby nastąpić stabilizowanie, | 

Przewodniczący wyjaśnił, iż wniosek ten jest 
bezprzedmistowy dlatego, ponieważ jest już za- 
warty w warunkach konkursu. 

Referent p. Michalski przedstawił sprawę 
urządzenia nowego toru wyścigowego 
na Stryjskiem za parkiem Kilińskiego. 

U.hwalono urządzić tor wyścigowy kosztem 
11.500 złr. Towarzystwo chowu koni ma za to 
gminie płacić przez lat 11 czynsz roczny w kwo- 
cie 1800 złr: 
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Banku anglo-anatrjackiago 
Unio 1bankn . . . . . . 
kolei Karola Ludwika . . . d 
u kolei północnoj . . . . 

kolei południowej (Lombardy) 
kolei Altódzkiej ` ` . 
kolei państwowej . . d . 
n kalai lwowako-czerniowieckiej . . 
„ kolei węgiarsko-półnoeno-wschodniej . 
Losy komunalne wiedańskia . ` . . 
Akoje Towarzystwa tnreckiego zarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacje indamnizacyjna . . 
Akcja kolei północno-zachodn. (Mt. B. Elratbal) 
Losy regulacji NZ Mimika a « n 
Akcja Bankn dla krajów koronnych 
Renta węgiurska złota ć . . 
Akcje Bankvereinu é a A 
Rosyjski rubel paplerowy , > . . . 1 
Losy premiawane węgierukie . . . 
Akcja kredytowe . . . a > 
Akoje kolei Karola Lndwiką > 
Akcje kolai południowej . . s . - > 
Mapoleoudory . E ie . . . 8 411 
Berlin, dnia 30 sierpnia 1388 r. 

(godz 1 min. 4) po poładniu). 
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Ronyjskt rubal papierowy . . . . + 
Akcje aygtrjackie kredytowe , z é . 
Akcje kolei Karola Ludwika „ , >» 
Au yace banknoty - EPE A 

Ako olół pałndniowej (Limnśrdy) 
Ronyjaks pożyceka wachadnia , . 


DZIENNIK PULSKI z dnia 31. Sierpnia 1889 r. 


W ten sposób Lwów doczeka się wreszcie 
porządnego toru wyścigowego i mamy nadzieję, 
że w przyszłym roku wyścigi już tam się odbędą. 

Zar aducfundacja, H. Leghnera,, dls świątyni 
izraelickiej nie b.zyjętó. © "U Sna 

O godzinie 8*/, 


zarządzono posiedzenie 
tajne. e WET 


+ + + * + 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

Z czeskiego teatru narodowego. Praski nasz 
korespondent (?) pisze: Tydzień obecny meżna za- 
liczyć do najbardziej ponętaych w zakresie opury 
czeskiej. W poniedziałok dawano „Loheagrina*, we 
wtorek „Otella”, we czwartek „Carmanę*, w sobotę 
będzie dany „Jakobin“, w niedzielę „Królowa Saba“ 
— a więc 5 wielkich oper w 7 dniach, to chyba 
przewyższa wszygikie oczekiwania melomanów śpiewu 
operowego. Ale bo tež skład personalu, jest taki, że 
najwybredniejszym żądanióm móżda zadość oCzynić. 
Osobliwie wystawa „Loheęngrina* z młodziutkim adep- 
tem operowym p. Konratem, udała się świetnie, a 
teatr był niemniej przepełnionym jak ma „Oteliu”, w 
którym „znowu nasz Florjański, świetnie śpiewał. 
W „Carmepie* nsłyszymy po raz piewszy młodziutką 
uczennice- konserwatorjum praskiego panng Walentin 
w roli Mikaeli, pod.zas gdy oryginalna opera czeska 
Dworzaka „Jakobia*, da nam sposobność u łyszenia 
nietylko pysznego dzieła, ale też i niezrównanego Bo- 
noniego w partji: tytułowej. Niedziela. pzzyajęsie nie- 
zawodnie p. Florjańskiemu w „Królowej Saby* ogro- 
mny sukces, a kasie YB e) znaczny dochód, tak 
jak wszystkie wieczory, na których opery dawanami 
bywają, przynoszą znaczne korzyści finansowe kasie 
teatralnej. - s» 


GoSptdarstwo, przemyst i h4 idei. 

Worki na zboże. Ciekawa sprawa-olewa została 
rozstrzygnięta w tych dniach przez najwyższe władze 
skarbowe. Chodziło o zboże rosyjskie, magazynowane 
w galicyjskich wolnych domach składowych, a prze- 
znacz(na do wywozu. Właściciele tego zboża żądali 
od władz celowych wydania im certyfikatu, na mocy 
którego mi:liby prawo próżne worki napowrót wp:o 
wadzić do Adstrji bez opłaty ełowej. Władze odmó- 
wiły tej prośbie, ntrzymując, ża ta nie chodzi o 
zboże austrjackie, lecz o zagraniczna i że przeto 
w tym wypadku właściciele nie mogą być zwolnieni 
z opłaty cłowej od pr żnych worków. Orzeczenie to 
oparto na tem, że zboże, zł.żona w wolnych domach 
szładów, faktycznie nie przekroczyło austrjackiej linji 
otowej, a tylko worki ze zboża, wprowadzonego 
w obręb linji cłowej i następnie po za nią wyprowa- 
dzonego, mogą być zwolnione z opłaty cłowej przy 
następnem eprowadzenia ich z zagranicy do monarchi 
austr,ackiej. 

Takie orzeczenie wydały władze cłowe pierwszej 
instancji, a orzeczenie to zatwierdziły najwyższe wła- 
dze skarbowe. 


Przegląd polityczny. 


* Między pismami staro- i młodoczeskiemi 
wywiązała się zażarta walka, której powodem 
stało się rozwiązanie czeskiej czytelni akademie- 
kiej w Pradze. Kto winien temu, że rząd rozwią- 
zał czytelnię ? Nad tem pytaniem kłócą się teraz 
starzy i młodzi. Narodni Listy utrzymują, że 
wszystkiemu winni są Staroczesi, że skutkiem ich 
polityki podejrziiwej dla rządu, pozbawionej wszel- 
kiego poczucia własnej godności, rząd stracił 
wszelki respekt przed Czechami i może sobie po- 
zwalać na tego rodzaju — wystąpienie. Politik 
utrzymuje, że to wszystko nieprawda” że Młodo- 
czesi tylko i ich nadmierna agitacif radyk»lna 
winna temu, że Czesi tracą na powśjze u przy- 
jaciół i nieprzyjaciół. Czy z kłótni ej wyniknie 
jakaś korzyść dla naroda czeskiego, 4ww szezegól- 
ności dla młodzieży czeskiej, o tenąbwolno wat- 
pić, tak samo wątpimy o tem, ezy”kłótnia roz- 
wiąże kwestję, dlaczego właściwie rząd rozwiązał 
czytelnię. A propos — tego dlaczego! Osy przy: 
padkiem rząd nie rozwiązał czytelni czeskiej p'zez 
wzgląd na Niemeów? . Niedawno rozwiązano Schul- 
vereim für Deutsche, więc dla symetrji i równo- 
uprawnienia rozwiązano także dAkademicky cte 
narsky Spolek. 

* Na przyszłej sesji parlamentu niemieckiego, 
sprawy kolonjalne, według najuowszych doniesień 
z B.rlina, szerokie zajmą miejsce. Jest to w isto- 
cie prawdopodobnem, ponieważ politycy kolonialni 
niezadowoleni z postawy, jaką kanelerz w spra- 
wach kolonialnych od niedawna przyjął, zamie- 
rzają rzecz w parlamencie poruszyć i zażądać roz- 
ciągnięcia ezynniejszej opieki nad interesami nie 
mieckiemi. Powtórzą się też zapewne żale na in- 
trygi i podstępy Anglików. Jest w ogóls do prze- 
widzenia, że sprawy kolonjalne tem większą w 
parlamencie wywołają burzę, ile, że w Niemczech 
rozeszła się wersja, według której, kanclerz, pra- 
guey pczyskać poparcie Anglji w polityce agól- 
nej, postanowił jej poczynić ustępstwa w polityce 
kolonjajnaj, i że skutkiem tego, nie popiera już 
tak stanowczo, jak dawniej, interesów niemieckich. 
Parlamentowi zresztą przedstawione być ma żąda- 
nie nowego kredytu na wyprawę Wissmana, gdyż 
fundusze na ten cel, na poprzedniej sesji uchwa- 
lone, już wyczerpane, a powstanie dotąd nie przy- 
tłumione. Na usprawiedliwienie nowego żądania, 
złoży rząd izbie deputowanych zbiór doknmentów, 
odnoszących się do wyprawy, oraz rezultatów do- 
tąd przez nią osiągniętych. Stanowisko kanclerza 
w obec przyszłych rozpraw, określa już teraz 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung, oświadczająca, 
że utrzymanie przyjacielskich s'osunków do Au 
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Do Lwowa praychodzą : 


z Krakowa . . D<' œ 
z Podwołoczysk . . . 
n " na Podzamcza 
z Budapesztu, Munkacza, Suchy, 

Chyrowa i Btryja . - > 8-26 
z Suchy, Ołyrowa, Huaiatyna, 
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Htanisławowa i Stryja . 

z Fnudapesztr, Munkscza, Ławo- 
cznago, Orlo, Stróża, Chyrowa, 
Husiatyna i Stanisławowa , 

z Buczawy, Czerniowiec I Sta 
nisławowa . . ` . 

z Bukaresztu, Jasa, Qzarniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 

z tawy ruskiej 'wiorek i piątek 

z Bałzca i Sokala > 


Ze Lwowa odchodzą: i 


12:08 
s-:Qo 


do Krakowa. . 4:20 
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k " s Pcd amcza 4:23 10*: 
do *tryja,: hyrowa,ftróża Orlo, 
Ławocznego Munk cza. Pn 
dapesztn BMtaniał. | Enaiatyna 
do ttryja  Chyrowa, Ruchy, 
Stanisławowa i Fusiatyna 
da rtryja 'hyrowa Anchy, 
Ławocz: ego Munkacza i Hū- 
dapesztu 
do Stanislawowa fgzarniowiec, 
Suczawy, Jass, Bukaresztu 
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glji, będących jedną z najważniejszych rękojmi 
utrzymania pokoju w Kuropie , stanowi ,majważ- 
niejszą zadeaje. pqlityki* ałagńęt *Orafn" GE 
clerski potępia zarazem wiadome rezolncje żgtódik - 
dzenia berlińskiego, naganiające pastępowanie. An: 
glików w Afryce, npatrując w nich chęć podbu- 
rzenia opinji publicznej „przeciwko Anglji. 

* Pomiędzy Aoglją.a Stanami Ziądnoczonęmi 
Północnej. Ameryki toczy się oddawna. spór o pra- 
wo polowania w pewnych okolicach "na psy mor- 
skie. Spór ten wywołany zóstał przez liczne zatargi 
Kanadyjczyków z rybakami Stanów Z edaoczoaych 
i chwilami przebierał bardzo ostry charakter. 
Obecnie zanosi się na polubowne załatwienie spo- 
ru. Rząd angielski oświadczył rządowi, amerykań- 
skiemu, że jest gotów do układów. a chociaż 
Waszyngtonu. nia, nadeszła „jas li 
a się prasy iw tag pozwala spo- 
ziewać: się, iŻe *amarykańskt rząd p ! 0 

ie pasmie 


3.2 
O 


porozumienia się* w Aagli 


nareszcie dojdzie do skutku. 


* Były dyplomata i przyjaciel. Ka 
tiszczew, wystąpił znowu z artykułem w Rusk: 
Wiestn. 0. poirzebie. przymierza * roayjsk0+foanżu- 
skiego. Potrzebę tę: wysnuwą Tatiszezew ze stosun- 
ków rosyjsko-niemieckieh, których charakter przy- 
jazny od dwustu lat po prostu zalicza do bajek 
Prusy w przeciągu tego czasu wyzyskały tę przy: | 
jaźń wyłącznie na swęję, ggoistyezae cele. R wyj- 
skie minieterstwo spraw zagraniazaych 2i0-umiało- 
się na tem poznać i przyjść do tego  przekonaoża,- 
ponieważ -dypłomacją rosyjską kierowali „obey“. 
nTeraz należy stanowtzć* zerwać z tem uprzedze- 

iem przeciw przymierzu z Frańcją. Jest to myl, 
ne zupełnie zapatrywanie, że obecny raąd francu- 
ski- nie daja żadoej gwarancji w kierunku przy- 
mierza. W tym. waględzie stoi on na-rówai-z ka- 
żdą konstytucyjuą monarchją, Również i twierdze- 
nie, że obecny rząd jest zachwiany, a repitblika 
w niebezpieczeńsiwie, jest nieprawdziwem, częgd 
upadek Boulangera. jest najlepszym- dowod 
Wszystkie oznaki wskazują na* to, że zbliża się 
wi Jka burza, dla tego przym:erze rosyjsko francu 
sekie musi być zawarte. 

* Wiadomości '0 ruchu kreteńskia -bram 
niepomyślnie. Porta miała zarządzić zerwanie ro- 
kowań między Szakirem paszą a komisją powstań- 
ców. Wiadomości ta jednak pochodzą z Aten i 
dla tego można jeszeze powątpiewać o ich wiaro- 
godtości. Również z zastrzeżeniem przyjąć wypa- 
da doniesienie," jakoby w miejscowości Sospeldsn 
zaszła ostra potyczka” międży: tureckiemi wojskami 


a powstańcami. Wiadomości, jakie nadchodzą ;bez-, |, Ppwłó pę, Epchorowala 
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teczuą podstawę dp wmięszgnia się prokuratorji 
, państwa, jest on bowiem zdrałła stanu. 


pośrednio z Kandi, brzmią pomyśluie. Szakir pa- 
sza odbył przed kilku dnismi przegląd załogi, któ- 
rẹ wzmoeniono Q 6 tysięcy. : Wydał oh także de- 
kret, który pod ciężką karą. zabrania noszenia bro- 
ni w Kandji i w całym -kordanie wojskowym, 
Wojska tureckie ubsadziły” Magli, Episcopi, Archa- 
nes, Kani Kasteli i Ayon Myron. W ogóle, we 
dłog tych wiadomości, zdaje się bliską pacyfika” 
cja wyspy. Dodać jeszcze należy, ik według Koln, 
Ztą. hr. Montebello, francuski ambasador w Stam- 
buie, zaznaczył w obec p. Radowitza zgddność za- 
patrywań francuskich z zapatrywaniami mocrrstw 
centralnych na 
Francja pragnie 
owad Ww 
noty. EREZ 5: Żyć aż ES 
(Telegramy z innych pism). 

Wiedeń 29. sierpnia. Syndykat Banku dla kra- 
jów koronnych zakończył dzisiaj sprzedaż zakupio- 
nych niedawno przez rząd, austrjacki 7500. sztuk 
skeyj litera B. kolei busztehradzkiej. 


kwestję kreteńską, dodające, iż 
gorąco, aby kwestję tę uporząd- 
wzi AES, 


Na zwyczajnem posiedzeniu rady a 


tę ma być postanowionym termin zwoł: 
ralnego zgromadzenia, któremu przedłfgbg 
ugoda co do drugiego toru kolejowego. 

Rzym 29. sierpnia. Podczas przyjęcia posel- 
stwa z'Szca przez „króla, przewódca posalstwa, 
Makonen, wręczył przedewszystkiem królowi pi 
smo Menelika, poczem tak przemówił: „Krół Etiopjź 
polecił mi, ażebym Waszej Królewskiej Mości dał 
wyraz jego przyjacielskich uczuć. Król mój, „a 
obecnie pan całej Etjopji, pragnie-z rządem Wa- 
szej Królewskiej Mości podtrzymywać jak najle- 
psze stosunki i zapewnia, ż6 ze swej strony tako- 
wy: przestrźcgać będzie niezmiennie. W imieniu 
mojego króla upraszam Waszą Królewską Mość o 
wysoką opiekę, aby w przyszłości w Ktjopji i w 
sąsiednich włoskizk pegiadłościach mógł zapano- 
wać spokój i porządek dla rozwoju wzajemnego 
dobrobytu i pomyślności. Król mój pragnie wyłą- 
cznie pokoju wśród wszelkich warunków; mog 
zapewnić, że wrogowie Włoch będą także naszymi 
wrogami.* 

Król Humbert odpowiedział:  „Wysłuchałem 
słów pańskich z wielkiem zadowoleniem. Od wielu 
Jat jesteśmy wiernymi przyjaciółmi i zostaniemy 
nimi nadal. Qwarantaje to zawarty ku pożytkowi 
obu królestw traktat i opieka, której ja i mój rząd 
użycza waszemu krajowi, któremu szczerze życzymy 
pokojowego rozwoju. * 

Członkowie poselstwa wyjechali wieczorem na 
ćwiczenia wojskowe «do Sommalombarda. (G. L) 


kolęi Karola Ludwika kió1a się odbęd 4 p : di 
a m) == 


E 


Telegramy „Dziennika Polskiego”. 


Berlin 3048 rpnia. Vogs. Ztg. omawiając 
stcsunki dalmatyńskie, powiada, że program, po- 
stawiony przez, większość kroaeką w sejmie dal- 
matyńskimydałby w każdem iniiem państwie dosta- 


| j 
Ceny zboża 


z dnia 30. spał 1889 r. 


r od wo. aro- 
l Lwów | Terno;b ! |łoczyska | sław 
"Pazenica 95 825 T70-08— 145—8— 0—- 850 
Żyto |eac. 135 660—'105.635 686 7 — -735 
Jęczmień  j650 750,6:50—745,650—7— 6320 -7 25 
Owies m m mL 30—5 60 — — — — 
Groch ——10 —l6 90—9bo 6 90—8 50 6:90— 8 50 
Wyka — Mmmm m mm i 
Rzepak 15 70-6 60/15" 01625|15-—16-— 15101692 
Tnianka "ma MŚ. | man _ 
Koniez ozer. | ———*=- | — c AS FT 
Koniez bital—:———|— mt | m — 
Konicz. szw. |--——=— p — pa | | 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel ru 58 kilo loco ów złr 45 — do 50 —. 
Okowita za 10.000 litrów pro bco Lwów złr. —*— do 
==, i z ; . t 
„Waposobienia —więcoj. ażysione. 
i d puj 


PR s b 
CEOP bi IPAG $ 


| Berdana 


| Hareg ge Wipdzia. 


nika try gBlitika wiadomość ul. Glluimiska 


porozu- 
Ody weale nie- 


„możliwa żen Í = -aig 
łatwo osiągnąć. Rosja nie pogodzi się mgdy z 


Niemcami, a jedoo, -. eo.mcgłąby zapewnić uni- 
kujęcia Wojna: tod Tait A. ogtyaen- 
falne, w póróżtihieńi "2 Rosję, ta oA. ace: 
do Azii ina półwysep bałkański, preex które: to- 
wielkie zdobycze <hdrskter państwa nesyjskiega m- 
ległby zupełnej zmiąnie i. „Rosją nia bzłąby, ws 
przyszłości dla Europy zachodniej niebezpieczną. 
" Łondyń 8080" Sierpniś. © Byrektófowie towa- 
rzystw okrętowych  odrzncili warunki robótni- 
ków okrętowych, postawione przez tychże jako sine 
qua non- _ 


e 


mienia 25 ieć Cr 


Petersburg 30. Sierpnia. Nowozaślubiona para 
S paehtenjerg i kisżeteska kose odjechali 
: Książę Nikia wzjech n jeg Aer się 
PUR Í R y f i: 

> Kopenhaga 30. siofi t. o dhfiscy i 
£TEGCY W 


hali wczoraj naprzeciw cara. Para 


Sagi e LĄ rr ii Wr 50 i. 
elgrad_30.-%i ki Rih tsórbski-arzędoweke 


Aepowńniyżąd bułgarski, Że zypełnia dala się 

trzyma ‘od, całej CRUD ha SEDES H prźdći w 

B T nic z nią, nie ma wspólnego. T 
Bochug 30. sierpnia. Zjazd katolików uchwa- 


lt na przyszły i ARIAŁCYCZY, HMoqzehjvny 13%Ww 


Wiedeń 50. sierpnia. enuiki tutejsze otrzyma 


domrestemte z Dedenburga o dwóch wypadkach cholery, 
która miatt łam się pojawićg zins yhe 

Beri.n 30, sierpnia. Pisma kopenhzgzk;e opo- 
wisdają, ża król duński, napomykaiąc o dotych- 
czasowam adwlekaniu wizyty chrskiej w Berlinie, 
miał obeenie do Aleksandra III. temi słowy się 
wyrazić: „Ależ tó jest ppłow ieznęm jnż 

powiedzeniem, wojny!“ 'Z innej strony 
słychać,, $A ear w przyszłym tygodnia przecież uda 
się do Berlina. 

Lendyn 30. sierpnia. Dziś w południe nastę 
n amknięcie parlamentu." ' 

 Londya! 30. sid pais: Wydział: bastujących. ro- 
botników okrętowych wydał manifest, w którym 
Wzywa fobotników Londynu, wszelkich zawodów, 
Aby mę do zmowy w poniedziałek przyłączyli, je- 
żeli -kempanje doków. qia zezwolą do soboty na ich .. 
żądania w całuście, os on a 

Petersburg + 30. „sierpnia. W. księżua Marja 

piężko na anemię. 

Król przyjął Fhoiiadesa- 
paszę na audjencji pożegnałnej. Król ż następcą 
tronu odjechsłi tej nocy do Mohca. — Jest rzeczą 
pewną, że msgre:Piavi aamianowanym zostanie ta- 


Rzym 30, sierpqia. 


cińsk'm patryarchą w Jerozolimie, 

Belgnad:80. sierpnia. (Ze*źrójła serbskiego). 
„Przedwciorajszy komuvikst rządu bnłg rskiego 
ttyietdzi wę wrażeniu, że rząd bułgarski usiłuje 
przez. : różpowyszachnienie , alarmujęcych wieści o 
intencjach -Serbji, odwrócić „uwagę publiczną od 
jaskrawych uzbrojeń bułgarskich. Zmyślepiem są 
zresztą twierdzenia  komnnikątu, serbska bowiem 
prasa urzędowa nie dopuściła się nigdy obrazy 
księcia, rządu i narodu bułgarskiego, podnosząc w 
aS Rar iae © Ag DOŚĆ narndar ha sa OAI. 
przyjęto z zadowoleniem, pomimo to 
wszakże obudzają uzbrojenia bułgarskie podejrze- 
m, gdyż towarzyszy im osobliwsze zachowanie się 

ch. 
Wieden BO. sides: ARNa Padhi Piuzikżou na 
aó 8'52, na” 


* 


ną wiosuę 945, wwies na Jasień 6-76: 
21.137 DE SE = Żyda «4 á 


: Przyjecńśji do Lwowa 
dnie 30. pisspni® 1889 r. 

>» HOTBŁ FRANCUSKI, T. Jatobsohn, z Warszawy. 

F. Madejewski, z Krakowa, K. Matkowski, z Jagielnicy. 

K. Marmarosgj z, Karoge Rchwarą, z, Wiednia. F.. 

; Rn A Ta A L Lort- 


zing, 2 Wiednia. 
„ HOTEL LANGA. S.. Janiszewaki, z Słotwiny. Dr. 

1. Jendel, z Brodów. W. Borzewski, a Knisioła, H. Ty- 
szyński, z Bilety. 

HOTEL EUROPEJSKI, W. Sobańska, z Podola ros. 
KW. Krspóażowski, z Warszawy. A. Hapdowski, z 
Wiednia, A. Miehełowski-- -s 
Berna. c NN X; i 44. 2 

HOTEL WARSZAWSKEĆ A Galiei t Poło- 
niezna. B. Jurkowski, zę Szczytnika. A. Smol.k, z Ba- 
ska. S Młynarski, z Ożydowa. T. Fiala, z Rozwadowa. 
R. Morbitzer, K. Jastjanowiez, z Kołomyi. J. Grand, z 
Ciomierzynièc. S. Kalinka, z Skołoszyna. M. Dąbrow- 
ska, z Krakowa. Bardecki, a Żnrawnika, A. Cieslar, z 
Marienbadu, 

HOTEL KUHNA, Z. Maksymowicz, z Zakliczyna. 
N. Czarnecki, z Sielce. M. Małachowska, z Dobrosina. 
I. Kunicki, z Orzechowes. A Radziszewski, z Szołomyi. 
I. Wiechański, z Beligrodu. 
1. Niemców, z Drohobycza 


Łoki.- £. -Weisa; z 


G. Krasicki, z Dobrotworu. 
NADESŁANE. 
Wszech nauk lekarskich 
Dr. MARE uU J 
b. sekundarjusz c, k. szpitala im. Rudolfa m Wiedniu. 
UI. Zółkiewska, l. 1, naprzeciw apteki p. Blumenfelda. 
Ord. od 9.—10. przędpoładniem i od 2.— 6. popoładniu. 
la ubogich bezpłatnie. 


Powróciłem 


Dr. Żegota Krówczyński. 


Ulica Urmiańska, l. 29. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fołograficzne 
z jakiejkolwiek fotografi aż do naturalnej wiel. 
kości, wykonuje Oei zatraty podovieństwa 


Bakład 
fotegrańczmy J. Hen nera, A Kada teki 18. 


Poszukuję rutynowanego Kandydata notarjalnego. _ 


1725 Władysław Janicki, notarjnsz w Radymnie. 


E ZW, 


WNT kapitalistów we Lwowie udziela 
- zaliczki na wynagrodzenie propi- 
nacyjne ł eskontvje takowe w całości pod 
umiarkowanymi warunkami bankowymi. 

Bliższych wiadomości udziela interesentom doradca 
prawny, adwokat dr. Emil Byk, we Lwowie, 1094 
— 


Jeden Inb dwu 


STUDENTÓW 
uczęszczających dó wyłsiego gimnazjum znajdą 
-— ———— bardzo- dobre pomieszczenie. 


L 8. na JI. piętrze, 


e 
fn 
í 
: 


AMONATNE amar TWWATET 


foruq (eu 


(Zalińskiego) y 
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A, y WINOGRONA Feslawskie | 


Drobne ogłoszenia. 


Zwracamy uwagę naszych inserentów, iż chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Administracji 
(plae Marjacki I. 7. ed frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy 


tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania 


Administracja „Dziennika Polskiego.” 


dostępne. 


DR $ 
ALB. SCHUMANNA 


ma placu Castrum 
Dziś w Sobotę 31. Sierpnia 1889. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE. 


Ceny zniżone. 


CENY MIEJSC: Loże dla 4 osób 

6 złr. — Fotel pierwszorzędny 2 złr. 

Drugorzędny 1 złr. — et. — Trze- 

ciorzędny 1 złr. -- et. — I. Miej- 

sce 80 złr. — II. Miejsce 50 et. 
Galerja 25 et. 


Orkiestra pod kierownictwem pana 
BARANKA. 
Początek koncertu o godzinie 7'/,. 
Początek przedstawienia z uderze 
niem godziny 8. wieczorem. 


Kasa dzienna otwarta od godziny 

11.—2. w południe a po południu 

od godz. 5 do końca przedstawienia. 

Podczas przerwy wolno P. T. Publi- 

czności z lóż i foteli oglądać stajnie 
cyrkowe. 


Szezegółowe programy dostać można 
w cyrku po 10 et. 


Psów nie wolno ze sobą wprowadzać. 
Codzienie wielkie przedstawienie. 


W Niedzielę i święta dwa Przed- 
stawienia. 


Jutro wielkie przedstawienie ze zmie- 
nionym programem. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


oda ateńska do odświeżania 

włosów tylko u Adolfa Pokor- 
mego, magistra farmacji, Lwów, Wałowa 
15. Flakon 50 et. 


Ile silni cnkiermiczy, dobry robo- 
tnik, poszukuje kondycji. Zgłoszenia 
pod „Cukiernik* poste restante Lwów. 


PE lub chłopczyki, starannie pro- 
wadzone, znajdą umieszczenie przy 
Sobieskiego 12, I. piętro, mieszkanie 16. 


przybory szkolno  nujkorzystniej 
nabywać można w sklepie Niemojow- 
skiego, Teatralna 3 (naprzeciw Katedry). 


tudenci znajdą po wakacjach umie- 

szczenie z wiktem i usługą pod bar- 
dzo przystępnymi warunkami. Rynek l. 29, 
III. piętro, nr. drzwi 12. 


manna rozumiejąca szycie sukień 

ibielizny poszukuje umieszczenia 
w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika.* 


[U seedy zg książki szkolne w dobrym 
stanie, poręczając właściwe wydania 
i wszystkie kartki sprzedaje tanio po 
stałych eenach katolicka antyk varnia Sta- 
nisława Kohlera, ul. Batorego 28, tuż 
naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa. 
Tamże wielki skład wszelkich przyborów 
szkolnych. 556 


„HOTEL GARNIE” pod „Trzema 
Koronami* 1. 10, ul. Trybunalska we Lwo- 
wie, poleca widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 60 centów i wyżej 
za dobę wraz z pościelą. Własna restau- 
racja w miejscu. Usługa jak najstaran= 
niejsza. Z głębokim szacunkiem Wilhelm 
Breitmeier. 538 


godz galantery jno-introli- 
gatorski i wyrób kartonów 
wgłębianych (Passepartouts) Jana 
Kostinka, we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
nego, przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres tego zawodn wcho- 
dzące. 


najmu lokalności, Administracja przyjmować będzie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Sierpnia 1889. 


"IRZ== w składzie wędlin Przy- 
bylskiego, ulica Krakowska 1. 3 
funt szynki 80 et., szynka gotowana 
w całosci funt 50 et. Wszelkie inne wę- 
dliny po najtańszej cenie. Na prowincję 
posyłam za pobraaiem odwrotną pocztą. 


TE kamienice przy ogrodzie miejskim 
położone są do nabycia za posredni- 
ctwem adwokata dra Tadeusza Sołowija, 
ul. Sykstuska 1. 42. 


tudenci z domów obywatelskich, znaj - 
dą dobre umieszczenie i opiekę, Ulica 


W wyższym żeńskim Zakładzie naukowo-wychowawczym 


wpisy uczenie tak stałych pensjonarek jak dochodzących zaczynają się 


BRRRRRABRDKA OWRZRONDENŃTE 
W wyższym żeńskim Zakładzie nankowo-wychowawczym 
Marji Zagórskiej 


we Lwowie, przy ulicy Czarnieckieyo liczba 12 


szczepu włoskiego 
poleca 1736 


Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


Łaskawe zamówienia z prowineji uskuteczniam odwrotną pocztą. : 
rozpoczyna się 


rok szkolny dnia 4. września. 


W Zakładzie tym udziela się nauki w ośmiu klasach; nadto istnieje 
kurs nauki dopełniającej, czyli klasa dziewiąta. 
się na naukę języków. 

Wpisy stałych pensjonarek już się rozpoczęły ; dochodzązych rozpoczną ER 
się 29. sierpnia. 1712 
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Szczególną uwagę zwraca = 
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Wiktorji Niedziałkowskiej 


we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 7, 


dnia 29. b. m. Lekcje rozpoczną się dnia 4. września. 1720 


Handel sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 12:3 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841. 


daję do wiadomości, że od dnia 1. września 1889 już 
zacząwszy próbki najaowszych materji wełnianych na 
sezon jesienny i zimowy 1889 będą przygotowane i na 
każde żądanie franco wysełane, również też i karty 
z próbkami dla pp. kraweów. 


a agadala aaa ala alajalalaa Al 
Nauka w wyższym Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńskim 


AMALJI d ENDEL 


przy ulicy św. Mikołaja l. 13. 


rozpoczyna się z dniem 5. września 1889 roku. 
W tym Zakładzie odbywają się wykłady w języku polskim. Szczególną 
uwagę zwraca się na gruntewną naukę i konwersację języka francuskiego 
I niemieckiego. 
Wpisy codziennie od godziny 11.—1.i od 4.—6. począwszy 
od dnia 26. s.erpni» 1889. 1338 


Ochronek 8. 557 


Kmiesoa jednopiętrowa we Lwowie 
jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższa wiadomość : 
ulica Zamojskiego 1. 1, I. piętro. 


Lwów, 
555 


Po zedit zu 6 Pereent erhal- 
| ten prompt nad discret Beamte, Offi- 
ciere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welche regelmas. jährl. Wohnung 
besitzen, anf '/,-jahrige oder 25 monatl. 
Ratenzaħlungen. Adresse J. Gelb, Bu- 
dapest, Seminärgasse 10. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 562 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


leszkanio dla studentów. Tro- 
skliwa opieka, pomoc w naukach, 
konwersacja francuska i fortepian w domu. 
Wiadomość ul. Długosza 7. 559 


ile Długosza S na dole 3 pokoje, 
weranda i kuchnia od 1. Września. 


De wynajecia dla panów kawalerów 
pokój frontowy i przedpokój, w Rynku 
1.15, II. piętro. Bliższa wiadomosć tamże. 


6 4 pokoje z przyna'eżnościami 
9 Pomieszkania kawałer= 
skie. Pokój i kuchnię. Stajnię i 
wozownię wynajmuje Zarząd realności 
Emila Bertemikana Brajera, Bra- 
jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3.—6. 


' Najtańsza pościel 
Sząre pierze tylko 50 ct. 
zare piorze gęsie . 
Szare pierze gęsie ss 
«a funt. Pierze to jest całkiem 
mowe. Pakiety na próbę 10 funtów roz- 
syła za pobraniem. Je Krasa, handel 
pierzem w Pradze 620 I. ymiana 

dozwolona. 953 


Egzaminowana nauczycielka 
z kilkuietnią praktyką szkolną, poszukuje 
celem wypoczynku po natężającej pracy, 
posadę roczzą domowej nauczycielki, do 
jednego lub dwojga dzieci na prowincji. 
Udziela także początków języka francu- 
skiego i gry na fortepianie. Bliższych 
wiadomości udzieli Leopold Lityński, 
we Lwowie, Zamarstynowska |. 22. 


Wieś Lipniczka 

w powiecie Grybowskim *, mili 
od stacji kolei Bobowa z obszarem 
150 morgów roli, 40 morgów lasu 
wraz z zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym i urządzeniami 

d'mowemi zaraz do sprzedania. 

Bliżs yeh wiadomości udzieli p. 
Edmund Klemensiewicz, notarjusz 
w Grybowie. 1524 


| 


Jedynie Rastaqracja 


METUŁY TORPFERA 


we Lwowie 


1023 
ed roku 1853 istniejąca posiada 
wlas "kiad Najlepszej e PIWA 

O a rowaru 


TE EIMSHK IE 


swą dobrocią wszelkie 
przeb, jako też PIWA LWO- 

BK IEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okocimakie ko- 
sztuje biorąc do domn 24 ot; 
zaś lwewski leżak marcowy 
16 ot. za litr. Sługi posyiane do 


Wybórpotraw wielki. Codziemnie 


csym zaś sam jestem. 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu- 


Nafiuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod l. £2, 
przy sł Trybnnalskie| wo 


Młecarnie ręczne i kieratowe 


dostarczają w największym wyborze 
i szybko młócące 


UMRATH i Spółka ; 
fabryka machin rolniczych 
w Pradze-Bubna 
Filja pod własną firma we Lwowie, 
ulica Grodecka 61.  1€40 a 
Katalogi na żądanie gratis. 
| "rz RT | 


Premjowane na wysta- 

wsch światowych: 

w Londynio 1867, w Pa- 

- łu 1867, w Wiodnin 

Fa i873, w Paryżu 1878. 
Fortepiany na raty 


dla Wiednia i dla prowincji końcertewe, 
salonowe | krótkia jak również pinnina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
ortowej Bottfr. Dramer, Wilh, Mayer we 

fedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 

660 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Clavier-Verschieiss u. Leih- Anstalt 
v 4. Thierfelder, Wien, PII. 
Burggasse 31. 575 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek liczba 38 
we własnym domu 


Skład fubryczny farb i handel 
materjałów 


pod „CZARNYM PSEM“, 
Założony w roku 1881 


składający się z następujących eddzia 

łów, a mianowicie: 

Oddział I. Lakiery, pokosty, farby 
i przyrządy do lakierowauia, malo- 
wania l pozłacania. 

Oddział II. Farby różne do innych 
użytków, farby anilinowe do farbo- 
wania materyj, farby drukarskie, 
litograficzne i t. p. ą 

Oddział III, Farby artystyczne 1 przy- 
rządy do malowania, rysowania 
i pisania. 

Oddział IV. Artykuły techniczne, bu- 
dowlsne, browarnicze, gorzelnicze 
i piwniczne. 

Oddaiał V. Artykuły toaletowe, do 

rania, czyszczenia i t. p. i wszel- 
kie inne w załdym domu niezbędne 

Oddział VI. Artykuły chirurgiczne. 

Oddział VII. Główny skład z wyłą- 
czną sprzedażą dla Galicji paten- 
towanych lamp błyskawicznych M. 
Herrmana. i 

Oddział VIII. Materjały i chemikalie. 

Wszelkie  artyknły  dostarczam 

w najlepszej jakości i po nmiarko- 

wanych cenach. 

Zamówienia z prowincji nskute« 

ezniam odwrotnie. 1678 e 


W zarodowej owczarni w Horodence 
są do sprzedania 


= «a m 

jarki 1 barany. 
Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd 

dóbr Horodenka. 1726 


Tanio do sprzedania 


korzystna cegielnia z 12 morgami 

gruntu i dobremi budynkami mieszkalne- 

mi i gospodarczemi przy mieście powia- 
towem Dobromilu. 

Bliższe wyjaśnienia udziela W. Krzep- 

towski w Dobromilu. 1737 


L. MAREK 


Rynek 1 9. 17.9 
Pierwsza koacesjonowana 


SZKOŁA MUZYCZNA 


Nauka gry na fertepjanie , 
w III. oddziałach, od początków do wy- 

doskonalenia gry. 

Nauka spiewn solowego. 
Nauka zasad muzyki i harmonii. Nauka 
Jeklamacji i mimiki, nauka spiewu cho- 
raluego. Kurs przygotowawczy do wyste- 
pów operowych na *cenie 1 koncertowy: h. 

Główny skład 
fortepjanów, pianin i organów z najlep- 


szych fabryk wiedeński, h, berlińskich, 
paryskich itd. Zastępstwo Bisendorfera,! 
i Plejela. Gwarzncja I ceny najumiarke= 


waúsze Ułatwienie nidzwyczajne dla ku- 

pujący h, także możebne w ratach miesię- 

cznych po 15 zł. — Również wypoży zalnia 
instrumentów i zamiana za używane. 


Tzdeusz Okornicki 
Macazyn porcelany Í szkła 


we Lwowie, nl. Halicka I. 4, 


poleca 
w wielkim wyborze, najnowsze serwisy 
stołowe i herbaciane, szkło rznięte, cien- 
kie grawirowane i gładkie stołowe, umy- 
walnie ze stolikami żalaznemi, tace la- 
kierowane i drewnisne, wielki wybór 
przedmiotów zhytkowych, z porcelany, 

szkła, majoliki i terakoty. 

Na żądanie wysyła na prowincję wzo- 
ry serwisów do wyboru. 

Oraz wypożycza naczynie rozmaite, 
takle noże, widelce iłyżki na bale, wie- 
czorki, wesela itd. w każdej 
cenach najumiarkowańszych. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki, 


Hetmańska liczba 22. 


E 


sRKORRNRUDNNKKNKAKKO | 


ilości po + ' , P | tw zw: "Bt J< Mk dsk dk dał Daf NE Na Z 
o PRUKRWEBODODENRCNOWNUGUWE STZKATADLK X, KKASANZKAK A, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Do wydzierżawienia WE” 
kkk kkk kkk kkk kkkkkkkkkkK 


Majętność Kopań % pemi sin i waw 


Ran kolei żeləznych i do pochodów z pochodniami 
j 


1643 a 
4 
x 


w powiecie Przemyślańskim 
od 1. Marca 1590. 
Bliższa wiadomość u Dra Popiela, adwokata we Lwowie, ulica 


poleca 


FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 
FRYDERYKA SCHUBUTHA 


SE LWOWIE. 


Cenniki szczegółowe rozseła się franco, 


IEEE EEEIEE IE A zizi ii zizi 
E EAS 


JDODOODOOOCIOOOOCIOOOOOC 
PARKIETY i POSADZKI 


deszczułkowe oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 4 
jako to: okna, drzwi itd. pele a 


FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAKÓW 


1662 


PDONIDODOOCDOOOODOCOXK 


JOOOOOCJ | 


OGŁOSZENIE. 

, Doszło do naszej wiadomości, iż niektóre osoby w celach konkurencji 
rozsiewają pogłoskę, jakoby piwo pilzneńskie znachodzące się we Lwowie 
na składzie u p. Qsjasza Wixla w beczkach, zaś n p. S. Wiesera 
w butelkach niebyło prawdziwem piwem pilzneńskiem. 

Zniewala uas to do ogłoszenia publicznego, iż główne składy piwa 
pochodzącego z naszego browaru w Pilznie znajdują się u wyżej wymie- 
nionych firm a mianowicie: 

Piwo beczkowe u p. Osjasza Wixla, Lwów, ulica 
Bogusławskiego 1. 13. 

Piwo butełkowe u p. 


we Lwowie. 


S. Wiesera, Lwów, ulica 


chorób, która wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
«ic.,) słahońci, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w CHLO- 
nozir (bladaczce), w Lruconnućk (bialych upławach), w AMENoRREfu (ratrty- 
manie zupełna łub częściowa regularności, w ŚLCHOTACE, w SYFILIS ORGANICZNEJ, 


w Piłznie. 1636 


ATA AT AFCATI CAT ATATATĄLZ | 
Nakładem I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI we Lwowie 


opuściły prasę 


Ustawy ondezpieczenii robotników n wypadków 


wraz z wszelkiemii odnośnemi formul.rzami 


i ze Statut. Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Gal'oji i Bukowiny we Lwowie 


w opracuwaniu 
Dra Aleksandra Małaczyńskiego. 
Cena egzemplarza 80 ct. 


Za przesłaniem zapomocą przekazu pocztowego 85 ct. wysyła 
I. Związkowa Drukarnia we Lwowie (Hotel George) egzemplarz franco. 


220003000020207020222000000005 Sykstuska l. 14 i że firmy te sprowadzają z naszego browaru praw- 
© KI BLANC © dz.we wystałe pino eksportowe. 
4 aUt ARD © Nadto zauważamy, że powyższe firmy otrzymują tak często świeże 
P A transporta piwa, iż mowy być nie może by piwo na rzeczonych składach 
s] NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Gw ; a ! ) : 
EURE nu @ utrzymywane było złem lub nieświeżem; czego najlepszym dowodem jest, 
8 Aprohowana przez Akademia geilen e peee iż wszyscy pp. restauratorowie, właściciele kawiarń, handlów i boteli 
|| a O indie aj Mada coLoCY E O 3 8 trzymają tylko piwo pilzneńskie z browaru Akcyjnego, przeciwne twierdze- 
© Posiadające równocześnie własności Jodu 1 żelaza MIU jedynie manewrem konkurencyjnym interesowanych osób. 
2 1058 pigułki ta skutkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1455 8 Zarząd browaru Akcyjnego 
C) © 
» © 
© 


ale. Ostatecznie podają one lekarzom srodex terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
psdżywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, alabych lub 
aałahlonych. 


N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest AK m 
stwam niepawnem, rezdrzaźniającem. Jako dowód czystości o 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać ŚUAWEANRE, 


nalaży, naszą pieczęć na arebrza i podpis nasz nipiniejszy położony,” ` 


u spodu zielonej etykiety. 3 
Apiaskarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


WYATRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


Z ces. król. ww uprz. fabryki 


REGENIARTA 6 RAYMANNA 


we Ereiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiegó dworu 


LÓTNA, STOLOWĄ BIELIZNE 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie Inianne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIRDLA we LWOWIE. 


Ceny huriowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, restauratorom, 
dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


1736 


1659 


Nakł dem tejże Drukarni opuś iła nisdawno prasę 


Ustawa o wykupnie prawa propinacji 
wraz Z istwa propinacyjną „ r. 1875, w opracowaniu Dra Tadeusza 
Skałkowskiego. Egzemplars 60 ct. Za przesłanie przekazem p: cztowym 
65 ct. wysyła l. Związkowa Drukarnia we Lwowie « gzemplarz frauco. 


R GC 
4 Galicyjski Bank Kredytowy 


M POCZĄWSZY od dnia 12, Lutego 1889 r. 
7 t 


TTT TTT TTT TION T W 
ny P4 
T2 o S UJ 


p 


wydaje 


ygnaty kasowe 


4 
4. RA y 0 
| à Z niowem wypowiedzeniem. r4 
HENRYK SCHMITT 2% Ć 
ni SN AO Y 
verons i 4° Asygnaty kasowe % 

WALENTEGO ĆWIKA h ; ; 

ŁWÓW 1888. ; z 30 dniowem wypowiedzeniem, y 
Cona 1 złr. 40 ot. (M) wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5°/, Asygnaty Í 


Skład w księgarni 
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


WE LWOWIE. 


ki 

kasowe z 00 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane Ah 

| będa począwszy od dnia 15. Maja 1889 H 
po 4/,/,. 


Łwów, dnia 11. Łutego 1889. 
Dyrekcja. 


1015 


Przedruk nie będzie płacony. 


dodkdkickodkdhodkakoliihochał 


+« E je MAM waj 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


